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„Gilotyna” Schumana 
puszczona w ruch:

JSinysęcy urzędników 
(rad pracę i Chleb

PARYŻ (PAP). — Zgromadzenie 
narodowe uchwaliło pierwszą 
część projektu ustawy w sprawie 
redukcji 150 tysięcy urzędników 
państwowych. Uchwala ta zapadła 
350 glosami przeciwko 250. Za 
projektem rządowym wypowie­
dzieli się deputowani mrp. socja­
liści oraz większość radykałów i 
gauliistów. Przeciw glosowali ko­
muniści oraz niektórzy radykało­
wie, gauliiści i  członkowie innych 
ugrupowań. Uchwalony przez izbę 
tekst zawiera ramowe upoważnie­
nie do redukcji stałych u- 
rzędników państwowych.

150 tysięcy ton węgla wywieziemy do Włoch
dodaftiOWE w Uns roku
W wyniku obrad. WARSZAWA, 

komisji mieszanej polsko-włoski 
.w-Rzymie, został podpisany proto­
kół Wprowadzający pewne 'zatarty  
w  listach towarowych do obittiie o 
bowiązującej umowy handlowej z 
dnia 27 grudnia 1947 r. W związku 
z tym, wysokość naszych obrotów 
towarowych z Wiochami została pod 

z 15 do ok. 17 miln. dola-

Brytyjczycy chronią 
zbrodniarzy wojennych

WARSZAWA — Jak. komunikuje 
Główna Komisja badania zbrodni 
niemieckich w Polsce, przed trybu­
nałem ekstradycyjnym w Hambur­
gu wpłynęło dotychczas 35 spraw 
z oskarżenia polskiego.

W 8 sprawach trybunał odmówił 
ekstradycji bez podania motywów. 
Pozostałe sprawy są często odracza­
ne. Władze polskie uzyskały dotych 
czas tylko jedno zezwolenie ekstra­
dycyjne.

Główna Komisja podkreśla, że 
władze brytyjskie udzieliły swego 
czasu zezwoleń na ekstradycje 
wszystkich tych 35 zbrodniarzy, póż 
niej zaś. zezwolenie cofnęły bez po­
dania powodów.

Mm.MotlzeiewskiwygłosiBxpi)se 
o polityce zagranicznej

WARSZAWA — Na posiedzeniu sej­
mowej komisji spraw zagranicznych 
postanowiono zwrócić się do mini­
stra spraw zagranicznych Modzelew 
skiego z prośbą o przedstawienie ca 
jednym z najbliższych posiedzeń ko 
misji całokształtu sytuacji między-, 
narodowej ze szczególnym uwzględ­
nieniem" spraw polsko -  czechosło­
wackich.

'fetafeęzne wyniki wyborów GSR
PRAGA. — Ogłoszono tu  oficjalne 

vyntki wyborów z dnia 30 maja.
Na'całym terytorium państwa od­

dano głosów 8005887; głosów waż­
nych 7 205 356, lista Frontu Naro­
dowego - -  6 431111 głosów, białych 
kartek — 774 248.

Frekwencja wyborcza wynosiła 90

K raków

"W ramach pomocy pounriorysbięj
Wełna australijska jako dar dla Polski

ŃOWY JORK, — Dnia 3 czerwca zawarta została w Lakę Success 
umowa między Polską i Australią, dotyczącą daru w postaci wełny, 
wartości 250 tysięcy tuntów australijskich, na cele pomocy w Polsce.

Rząd australijski opłaca ponadto 
wszelkie koszty związane z zaku­
pem wełny w  Australii, transport 
oraz ubezpieczenie do portu polskie 
go. Australia wystąpiła z ofertą w 
tej sprawie po uchwaleniu przez Ge 
neralne Zgromadzenie ONZ rezolu- 

a temat pomocy pounrrowskiej 
krajom europejskim, zniszczonym

Australia zadeklarowała również 
poza Polską gotowość złożenia daru 
w postaci wełny Wiochom, Węgrom, 
Jugosławii, Grecji i Austrii. Łączna 
wartość darów dla wszystkich 6 
państw wynosi 1.100 tysięcy funtów 
szterlingów.

rów po każdej stronie. Pónadki > 
warto kontrakt na dostawę 
Wioch w roku bież. 750 t/s. I 
węgla. - -

‘W f n ta i ta ło n u s ś t iu  p o s t f w r f i  r t g d u

Tylko połowę odszkodowań zapłaci Finlandia
Związkowi Radzieckiemu

HELSINKI. — Dnia 3 czerwca po 
sel radziecki w Finlandii — Sawo1 
nenkow — złożył wizytę premierowi 
Pekkali i przekazał mu następuią- 

; oświadczenie rządu radzieckiego;
„Przed kilku dniami poseł ZSRR

' Finlandii zawiadomił rząd ra­
dziecki, iż członkowie rządu t'in' 
skiego pp. Leino, Murto i Jarohuiiea 
zaproponowali, by rząd fiński zwró 
cił się do rządu ZSRR z prośbą o 
złagodzenie zobowiązań reparacyj- 
nych Finlandii. Jak wynikało z 
oświadczenia posła ja.dzicckfego, 
rząd fiński zaaprobował propozycję 
Leino, Murto i Jarcbuneną. ,

związku z powyższym r ^ d  
postanowił pójść na rękę Finlandii 

zmniejszyć niewypłacone dotąd re 
paracie, poczynając od 1 iipca br.,

50 proc.”
Premier Pckkala prosił posła ra­
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Sytuacja w Palestynie bez zmian 
Arahewse giożą cełnięciem koneesji naliawyct

NOWY JORK. — Rada Bezpie- LONDYN. — Bawiący w Londy- 
czeństwa upoważniła hr. Bernadotte nie minister spraw zagranicznych 

porozumieniu z Ży- Arabii Saudyjskiej Emir Feisal za-
Arabami, kiedy zawieszenie i brał głos na temat stosunków swego

broni ma efektywnie wejść w życie
Palestynie.

Na posiedzeniu doszło do starcia 
słownego między Żydami a  Araba- 

Delegat arabski domagał się, 
by imigracja żydowska została na­
tychmiast przerwana. Przedstawiciel 
żydowski zaprotestował przeciwko 
nielegalnemu zatrzymaniu przez An 
glików Żydów na-Cyprze ; podkre- 

powstanie państwa Izraela 
jest faktem dokonanym i że Żydzi 

będą wdawali się w targi co do
swego bytu

Zawarcie umowy polsko-austnalij- 
skiej odbyło się w  drodze wymiany 

między przedstawicielem Austra 
n ONZ — J. L. Hoodem a dele­

gatem Polski — dr. Juliuszem Su­
chym. Wymiana tych not nastąpiła 
w obecności sekretarza generalnego 
ONZ Trygve Lie i członków sekre­
tariatu, oraz prasy.

Aresztowanie i depaitacja bronią

WASZYNGTON (PAP). -  Czło­
nek centralnego komitetu komuni­
stycznej partii Stanów Zjednoczo- 
nychł— Stahel, który jest z pochodzę 
nia Węgrem, został aresztowany 
przez władze amerykańskie i inter­
nowany na wyspie Ellis , skąd ma'
być deportowany do Europy, 
hel jest piątym działaczem amery­
kańskiej partii k&munistycznej, 
któremu grozi wysiedlenie ze Sta­
nów Zjednoczonych.

dzieckiego i zawiadomienie Mo­
skwy, że naród fiński z najwyższą 
wdzięcznością przyjmic decyzję 
rządu radzieckiego.

Międzynarodowa milicja 
ma ochronić Święty Grób

RZYM. — W Rzymie powstała 
słowna kadra milicji międzynarodo 
wej, której zadaniem będzie ochro­
na miejsce świętych w Palestynie. 
Milicja tworzy się pod auspicjami 
„delegacji Świętej Ziemi”. Ośrodek 
w Krzymie zajmuje się rekrutacją 
ochotników wszelkich narodowości 
reljgii rzymsko-katolickiej.

Miiicja ta będzie miała zadania 
tylko ochronne i nic będzie mogła 
ingerować w żadnych lokalnych 
sprawach palestyńskich.

kraju ze Stanami Zjednoczonym' 
Feisal ponowił pogróżki wycofania 
przez państwa arabskie koncesji naf 
towych Anglosasom w wypadku o- 
statecznego ukonstytuowania się 
państwa żydowskiego. Arabia Sau­
dyjska, oświadczył minister, zawie­
siła budowę nowego rurociągu do 
Libanu.

Minister Feisal wyjaśnił, że jego 
przybycie do Londynu nastąpiło na 
zaproszenie ministra Bevina i ma 
na celu zacieśnienie stosunków mię 
dzy Arabią Saudyjską a Wielką 
Brytanią. Rząd Arabii Saudyjskiej
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Redukcja EBP -  
zimnym tuszem
Nie mamy go liczyć na USA'

LONDYN — Prasa brytyjska 
nicukrywa swego rozgoryczenia 
z powodu zmniejszenia programu 
ERP o 1/4. News Chronicie pisze: 
„Nie mamy co liczyć na Amerykę, 
musimy liczyć na własne siły i 
dążyć do podniesienia produkcji. 
Dziennik przewiduje pogorszenie 
się stosunków między USA a W. 
Brytanią w sprawie Palestyny i 
Ameryką a  Francją w sprawie Nie 
mice w wyniku redukcji i uważa, 
że nowy zawód jest ostrzeżenem 
dla pać/Sw Europy Zachodniej.

Obcy odpadli -  my idziemy dalej!
Od chwili wystąpień sekretarzy 

generalnych obu partyj robotniczych 
inaugurujących nowy etap wspólne­
go marszu ku socjalizmowi minęło 
kilka miesięcy. W tym czasie zaob­
serwowaliśmy niesłychanie (iejtawe 
zjawisko ilekońspiraćji elcmcniu 
przypadkowego w naszym ruchu, 
elementu z nami niezwiązanego, spe 
kulującego jedynie na aktualnej 
konstelacji politycznej.

Jeśli PPS jako całość przyjęła 
przemówienie tow. Cyrankiewicza i 
zapowiedź szybkiego zjednoczenia 
organizacyjnego obu partii jako kon 
sekwentny rezultat naszej powojen­
nej postawy ideowej, jako konkret­
ny rezultat rewolucyjnego socjaliz-

1 mu i zerwania ostatecznego z refor- 
mizmem, ugodo wością i polityką 
trzeciej siły, to dla niektórych „to­
warzyszy” ten fakt byi niespodzian­
ką.

Piszemy „towarzyszy’ 
wie, ponieważ ich postawa okazała 
wyraźnie, że nie dorośli oni do tego, 
aby ich nazwać towarzyszami. W 
obliczu decyzji ci ludzie okazali 
przede wszystkim niesłychaną ner­
wowość. Ta nerwowość wynikała z 
braku podstaw ideologicznych.

Zachowali się rozmaicie.
Jedni zaczęli oświadczać swoją 

niezłomną miłość do sztandarów 
PPS, chociaż przed wojną dla nich 
tc same sztandary byiy czerwoną 
płachtą na byka. Tak już się skła- 

jeśli ktoś jest naprawdę do 
czegoś przywiązany to o tym nie

ma zamiar zakupić od Wielkie; B r 
tanii broń dla swej armii, szkolo­
nej przez instruktorów angielskich.

LONDYN (PAP). — Z Ammanu 
donoszą, że przybył lam mediator 
ONZ w Palestynie hr. Folke Ber­
nadotte i odbył konferencję w pa­
łacu króla Abdullaha. Następnie 
Bernadotte odleciał do Bejrutu. 
Uprzednio Bernadotte widział się w 
Tel Avivie z min. Szertokiem.

WASZYNGTON. — Z kół miaro­
dajnych donoszą, że przygotowali 
się już do odlotu do Palestyny ofi­
cerowie marynarki, armii i lotni­
ctwa USA, którzy maja, „dopomóc 
do wykonania rozkazu zaprzestania
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Polska a kolonie włoskie
LONDYN. — Ambasador R. P. w 

Londynie Jerzy Michałowski złożył 
w  czwartek radzie zastępców mini 
ńistrów spraw zagranicznych 4 aro 
carstw oświadczenie, precyzujące 
poglądy Rządu Polskiego na spra­
wę b. kolonii włoskich.

Embargo angielskie 
na broń

LONDYN. — Rząd brytyjski wy- • 
dal zakaz wywozu do Palestyny i 
krajów arabskich broni i materia­
łów wojennych, stosując się do u- 
chwały ONZ. .

deklamuje. Deklarując swoją , 
łość” rozdzierali jednocześnie szaty 
i gęby, że „co to z nami teraz bę­
dzie”, że „PPR nas pochldhic''.

Teoria o wchłonięciu PPS przei 
PPR nic jest nową. Znamy ją  Ro­
brze z wystąpień naszego podziemia 
Kolportował'tę teorię i WRN i WIN 
i naszym gorliwym jej propagato­
rem był Mikołajczyk, zajadłymi gło­
sicielami BBC i „Glos Ameryki”. 
Powtarzający bzdurne poglądy zje­
dnoczonej reakcji. „Towarzysze' 
staczali się objektywnie ua jej piat 
formę. Pomijając już miarodajne 
i wielokrotne oświadczenia czoło­
wych przywódców Polskiej Partii 
Robotniczej o tym, żc nikt nie ma 
zamiaru wchłonąć PPS pomijając 
już ten fakt można stwierdzić, że 
kolporterzy urojonej plolki wysta­
wiają sobie wbrew swoim deklama 
cjom o „PPS-owskim patriotyzmie” 
cenzurkę defetystyczną, świadcząca 
o braku wiary w ideały Polskiej 
Partii Socjalistycznej, skoro można 
ją ni stąd, ni zowąd „wchłonąć”.

To była jedna kategoria ludzi ob­
cych naszemu ruchowi, którzy wśli 
zgnęli się do partii, a okazali obec­
nie swoje rzeczywiste oblicze.

Druga kategoria — to byli karieru 
wieże. Przybyli do partii po to, aby 
otrzymać legitymacje, ażeby „zaan­
gażować się” właśnie „legitymacyj­
nie” po stronic obozu demokracji.

Poszli zaś do PPS a nie do PPR 
dlatego, że wydawało im się, iż PPS 
— to jest „mniejsze zło”, ta „porząd 
na” lewica. W chwili kiedy zapo­
wiedziano zjednoczenie obu partii 
poczuli się nagle strasznie „rewolu­
cyjni” i  postanowili natychmiast je ­
szcze przed połączeniem pójść do 
PPR — oczywiście po to, aby być 
,tymi pierwszymi”. Jest to właści­
wie druga strona tego samego fał­
szywego medalu.

I  ci ludzie wierzyli w teorie 
.wchłonięcia”. Zastosowali tyiko od­
mienną taktykę. Rzecz zrozumiała, 
że gorączkowe miotanie się tych far 
bowanych na czerwono lisów musia 
lo znaleźć i  znalazło należytą ocene 
zarówno w jednej, jak i drugiej par 
tii. Ocena ta wypadła wprost: nie 

dla nich miejsca ani w PPR, 
w PPS, ani w przyszłej zjedno­

czonej partii. To jest jasne.
Okres miciań pseudosocjaiistów 

mamy już za sobą, Musimy stwier­
dzić, zc stanowili oni nieliczny odse­
tek partii, że ogromna większość 
towarzyszy z PPS poszła prostą dro 
gą wspólnym marszem, zorganizowa 
nym marszem do wspólnego cehi 
Możemy to oświadczyć z dumą dziś, 
kiedy jesteśmy już w połowie drogi 
na nowym etapie, poprzedzającym 
ostateczne zjednoczenie polskiej 
klasy robotniczej.
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Oskarżeni kradli, „zabezpieczali" i . . .  współpracowali z Niemcami
Czwarty dzień procesu Fangora

KATOWICE, -  W dniu wczoraj- 
»ym  osk. Fangor odpowiedział na 
wszystkie pytania prokuratorów. 
.Obejmowały one kwestie, związane 
z działalnością Meissnera na terenie 
wrocławskim, „lewej kasy”, sposo­
bów zbiórki złomu, cennika, obro­
tów kredytowch firmy „Torpedo", 
kwestie buchateryjne i sposoby wyli 
ezenla się ze złomu, sprzedawanego 
aa wolnym rynku w ramach 10 
proc., na jakie firma rzekomo otrzy­
mała zezwolenie od CSH. Przy jed­
nym z pytań prok. Malik poruszył 
sprawę dochodzeń milicyjnych prze­
ciwko firmie „Polthap” w związku z 
kradzieżą cyny, którą zakupywali 
pracownicy Fangora. Osk. Fangor 
usiłował wyjaśnić, że z tą transak­
cją firma jego nie miała nic wspól­
nego, lecz niemniej zaciążyła ona 
nad dalszymi losami „Polthapu”. 

...Torpedo” i Jego osobistymi.

ZEZNANIA PIECHOCKIEGO
Następne zeznania złożył Jerzy 

Piechocki, który był kierownikiem 
oddziału CSH. Oskarżony usiłował 
udowodnić, iż chciał — w trakcie 
swojej pracy w CSH. wyjaśnić prze­
chowanie w tej centrali 6 wagonów 
metali, które zachowały się z cza­
sów okupacji. Piechocki ctace dowo­
dzić, że przyjmując te wagony nie 
wiedział czyją są one własnością, 
ale po dwóch tygodniach dowiedział 
się, że należą one do Fangora. Me­
tale te przechował i zabezpieczył. 
Osk. usiłuje dowieźć, że nie był po­
wiernikiem władz niemieckich w fir 
mie: „Towarzystwo Metalurgiczne 
w Krakowie”, a  nawet ułatwiał 
transakcje handlowe Polakom. Pie­
chocki twierdzi dalej, że znajomość 
jego z Fangorem nie ma charakteru 
towarzyskiego i nigdy nie planował z 
asm założenia jakiejkolwiek firmy-

KONTAKT! Z FANGOREM

Tu zetknął się z Fangorem, który 
miał już poważne wpływy w CSH. 
Otk. Piechocki poruszył również 
sprawy koncesji udzielonej przez 
CSH. firmie „Torpedo”. W tej spra 
wie ais pomógł on mc Fangorowi, 
gdyż na początku 46 soku o kon­
cesję mógł zabiegać każdy bez wy­
kazywania się specjalnymi kwalifi- 
kaejami. Fangor zezwolenie to otrzy 
raał łatwo, ponieważ w branży meta 
towej pracuje od 36 łat i uważany 
był xa „siódmy ewd świata”.

Nie przypuszczał jednak nigdy, że 
Fangor „poprowadzi” w ten sposób 
swoje przedsiębiorstwo. Piechocki 
chwilami mówi wprost żywiołowo. 
Przewodniczący prosi go nawet by 
nieco zwolnił tempo mowy, celem 
dokładnego zapisania jej przez pro- 
tokulantkę. Piechocki omawiając 
ciężkie chwile hutnictwa 1 zastój w 
dostawach złomu dła przemysłu z 
początkiem 1945 r„ był niezmiernie

Upadek Bidault
pociągnie za sobą 

dymisję rządu Schumana?
PARYŻ — Komisja spraw za­

granicznych Zgromadzenia Narodfl 
wego uchwaliła rezolucję, kryty­
kującą min. Bidault za niedosta­
teczne informowanie Zgromadze­
nia o przebiegu konferencji lon­
dyńskiej. Wielu deputowanych do 
parlamentu krytykuje ostro poli­
tykę ministra spraw zagranicz­
nych w stosunku do Niemiec 
twierdząc, że Bidault samowolnie 
poświęcił w  Londynie interesy 
Francji na rzecz kompromisów z 
Anglesassmi.

W związku z tym w kuluarach 
parlamentu istnieje przekonanie, 
że pozycja min. Bidault jest bar­
gle poważnie zachwiana. Należy 
się nawet liczyć z jego ustąpię-

- 

„ucieszony”, gdy otrzymał pierwsze 
zamówienie na 80 ton surowca dla 
walcowni w Dziedzicach. Dostawę 
tę polecił wykonać firmie „Torpe­
do”.

W dalszym ciągu Piechocki omó­
wił sprawy cennikowe, sprawę do­
staw blokowych dla CSH. przez fir­
mę „Torpedo" (antymon i miedź 
fosforowa) oraz sprawę uprawnień 
Fangora w sprzedaży niektórych 
metali użytkowych na wolnym ryn­
ku. Fangor miał zezwolenie ustne 
od dyrekcji CSH. na nieprzewidzia­
ne straty oraz zaopatrzenie rynku 
w użytkowe surowce.

PIERWSI ŚWIADKOWIE
Po krótkiej przerwie zarządzonej 

na prośbę osk. Piechockiego Sąd 
przystąpił do przesłuchania trzech 
pierwszych świadków zamieszkałych 
poza obrębem Śląska.

Pierwszym z nich był W. Tabor- 
ski z Łodzi, który mieszkał w jed­
nym domu z osk. Fangorem i ze­
znawał na okoliczność jego zachowa 
nia się w okresie okupacji. Pewne­
go razu Niemcy przyszli pomyłkowo 
do Jego mieszkania, a  następnie uda 
li się do Fangora. Była to grupa po 
licjantów umudurowanych. Z Fan­
gorem styka! się stosunkowo nie 
wiele, ale na podstawie opinii sąsia­
dów wywnioskował, że osk. Fangor 
cieszy się względami Niemców Fan­
gor dopomógł Taborskiemu przy za­
trzymaniu mieszkania z którego 
Niemcy usiłowali go wysiedlić. Z 
dalszych wyjaśnień Taborskiego wy 
niba, że Fangor nie kierował się w 
tym wypadku patriotyzmem, ale po 
prostu był to ich wspólny interes.

W czasie konfrontacji na prośbę 
mec. Zbislawskiego, Fangor wy­
ja śn i, że Niemców powiadomił te­
lefonicznie o napadzie bandyckim w 
sąsiedztwie i dla sprawdzenia in­
formatora złożyli mu wizytę. Zezna 
nie świadka Taborskiego było 
jednak obciążające Fangora.

Dnia 31 maja br. w sali wykła­
dowej Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Wiertniezo-Gómiezych w Bytomiu 
odbyło się zebranie otwarte kół par

Dobrobyt osiągniemy 
tylko własnymi siłami

tyjnych PPR i PPS.
W zebraniu wzięli udział oprócz

członków Partii przodownicy pra­
cy, przedstawiciele Rady Zakłado­
wej, administracji, sztygarzy, dyrek 
torzy z dyr. inż. Serafinem na czele, 
który złożył sprawozdanie z mie­
sięcznej działalności praedsiębior-

„Sełoga nasza — powiedział mów
REZOLUCJA

Gwarancją odbudowy naszego kraju i podniesienia poziomu życio­
wego mas pracujących jest wykonanie planu gospodarczego. Lecz aby 
go wykonać musimy zmobilizować dotychczas jeszcze niewykorzystane 
w pełni nasze rezerwy gospodarcze i ludzkie.

Osiągniemy to tylko w oparciuo ruch współzawodnictwa zapocząt­
kowany przez tow. Wincentego Pstrowskiego, ruch który znalazł zrozu­
mienie w całej klasie pracującej i potęguje się z dnia na dzień.

Przekonani, że dobrobyt osiągniemy tylko własnymi silami, przez 
wzmożony wysiłek w kierunku podniesienia wydajności pracy — przy­
stępujemy do współzawodnictwa im. Wincentego Pstrowskiego i zobo­
wiązujemy się:

1) wykonać plan państwowy nal948 roku do dnia 30 11. br.:
2) przekroczyć plan o 10 proc.;
3) podnieść stan bezpieczeństwa pracy;
4) utrzymać na wysokim poziomic jakość wykonywanych robót:
6) dołożyć wszelkich starań by cala załoga wzięła udział w akcji 

współzawodnictwa.
Wzywamy wszystkie oddziały górnicze Zjednoczenia Przedsiębiorstw 

Wiertniczo - Górniczych do pójścia naszymi śladami i przedwczesnego 
wykonania planu państwowego w bieżącym roku.

Rezolucje podpisali:
Przewodniczący Rady Zakładowej: ADAMCZAK Władysław, se­

kretarz koła PPR MAJER Emil, sekretarz koła PPS WYSZYŃSKI 
Jerzy przodownicy pracy: MAZELON Augustyn, LOREK Franciszek. 
KOKOT Józef, KORZEKWA Jan, MAREK Jan. KUCHARCZYK Wa- 
eław, MUCH .CA Jan, GABRYŚ Wilhelm, MUSIOŁ Fryderyk.

Drugi świadek Romuald Strobel 
z Krakowa, jako pracownik składni 
cy firmy „Polthap” w Krakowie, a 
następnie magazynier „Torpedo” w 
Katowicach przedstawi! stosunki 
panujące w przedsiębiorstwie Fan­
gora, przy czym wyjaśni! ze zastał 
nieporządki w magazynie i napoty­
kał w pierwszej chwili na duże trud 
ności ze strony poprzedniego maga­
zyniera J. Adamczyka, który nie po 
zwolil mu na objęcie tej funkcji. 
Był to świadek raczej odwodowy.

Trzeci świadek Arno Jesse z Wro­
cławia, który zajmował się w firmie 
Meissnera prowadzeniem ksiąg han­
dlowych, do sprawy nie wniósł 
nic nowego, gdyż praca jego ograni­
czała się tylko do zapisków buchal- 
teryjnych.

(H). — W godzinach popołudnio­
wych wczorajszej rozprawy przeciw 
ko Fangorowi i tow., w dalszym c'ą 
gu składa) zeznania osk. Piechocki.

Stara się on w sposób jak najbar­
dziej przekonywujący przedstawić 
stosunki, jakie łączyły C.S.H. z fir­
mą „Torpedo”. Twierdzi, że jako 
przedstawiciel C.S.H. nie miał pełne 
go zaufania do transakcji, prowadzo 
nych przez tę firmę, czego dowodem 
miała być przeprowadzona z ramie­
nia C.S.H. inspekcja w Dziedzicach, 
celem skontrolowania, czy wszystkie 
wagony skierowane tam przez „Tor­
pedo” były uprzednio zadysponowa­
ne przez CSH.

Wyjaśnia on również kwestię za­
kupu przez CSH partii złomu mie­
dzianego z „Torpedo" w cenie t l l  zł 
za kilogram Piechocki twierdzi, że 
cena 11 złotych była objęta cenni­
kiem i obowiązywała we wszyst­
kich hurtowniach i podhurtowniach.

Delegaci młodzieży z całego świata
obradować będą w sierpniu w Polsce

WARSZAWA. — W sierpniu bież- 
roku odbędzie się w Polsce Między 
narodowa Konferencja Młodzieży 
Pracującej, zwołana przez Swiato-

ca — rozumie znaczenie akcji współ 
zawodnictwa, która prowadzi do po­
tęgi naszego kraju, do dobrobytu 
mas pracujących i nieustannie
zwiększa swą wydajność dzięki cze­
mu przedsiębiorstwo nasze stało się 
czołowym oddziałem Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Wiertniczo -  Gómi-

W dyskusji nad sprawozdaniem o 
becni wypowiedzieli się za całkowi­
tym upowszechnieniem współzawod 
nictwa na naszym terenie i przedło­
żyli następującą rezolucję:

PIECHOCKI O „TORPEDO"
Z kolei osk. Piechocki wyraża swo 

ją opinię o działalności firmy „Tor­
pedo”. Firma ta lekceważyła swoje 
obowiązki i wykorzystywała dogo­
dną sytuację, że była jedyną firmą 
posiadającą koncesję na zbiórkę zło­
mu metalowego w województwie śią 
sko-dąbrowskim i dolnośląskim. Pie­
chocki podejrzewał również, że nie­
którzy urzędnicy Centrali mogli 
mieć jakieć konszachty z firmą, a 
zwłaszcza z Adamczykiem, ponie­
waż widział ich często w jego towa­
rzystwie. Nie przyznaje się jednak 
że do tego, jakoby sam utrzymywał 
z firmą „Torpedo osobiste stosunki. 
Dochodzące go na ten temat słuchy 
uważał za czysto złośliwe plotki. 
Oskarżony wspomina o fakcie zapro 
ponowania mu przez Fangora posa­
dy w firmie „Torpedo”, której jed­
nakże ze względu na niskie uposa­
żenie nie przyjął.

Omawiając poszczególne kwestie, 
Piechocki stale posługuje się odpi­
sem aktu oskarżenia, przechodząc 
kolejno punkt po punkcie, zatrzymu 
jąc się dłużej nad niektórymi spra-

Piechocki nie przyznaje się do za 
rzutu w sprawie rozsiewania w  biu 
rze CSH fałszywych wiadomości, ma 
jących na celu podważenie zaufania 
do umów handlowych ze Związkiem 
Radzieckim. Stara się przekonać 
Sąd, że pod tym względem czuje się 
zupełnie niewinny. Przy złożeniu te 
go oświadczenia Piechocki wyraźnie 
wzruszony, kończy swe zeznania ze 
łzami w oczach.

W dalszym ciągu procesu następu­
ją pytania przewodniczącego i pro­
kuratorów.

Dziś dalszy ciąg procesu.

wą Federację Młodzieży Demokras 
tycznej.

Konferencja trwać będzie około 
10 dni, wezmą w niej udział przed­
stawiciele 'wszystkich demokratyez' 
nych organizacji. młodzieżowych z 
całego świata.

Dyskutowane będą, in. in., formy 
realizacji we wszystkich krajach za 
sady  równa praca — równe wyna 
grodzenie, oraz zakaz zatrudniania 
nieletnich, zapewnienia ubezpie= 
czeń społecznych, prawa do wypo« 
czynku i rozrywki, prawa zrzesza­
nia się w  związkach zawodowych i 
wyboru zawodu-

Serdeczna wdzięczność dla Narodu Polskiego 
Premier Dymitrow do premiera tow. Cyrankiewicza

WARSZAWA (PAP). — Prezes 
Ra^y Ministrów Ludowej Republi­
ki Bułgarii Georgi Dymitrow nade­
słał następującą depeszę na ręce 
premiera tow. Cyrankiewicza:

„Wracając do kraju po pamięt­
nym pobycie w  Warszawie, pragnął 
bym przesłać wyrazy serdecznej 
wdzięczności za ciepłe, braterskie 
przyjęcie, zgotowane nam przez Na 
ród Polski, Prezydenta Rzeczypo­
spolitej i Rząd Polski. Jesteśmy 
szczęśliwi, że zawarliśmy z Rzeczpo­
spolitą Polską układ o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajemnej 
oraz umowy gospodarcze i  kultural­
ne, które stanowią zdrową podstawę 
dalszego rozwoju braterskich sto­
sunków między naszymi krajami 
dla dobra narodu bułgarskiego i poi 
skiego i dla sprawy pokoju i współ 
pracy międzynarodowej.

Jesteśmy głęboko przekonani, że 
droga obrana przez nasze narody 
jest jedynie słuszną drogą i zapew­
niającą wszechstronny rozwój, od­
budowe i szczęśliwą przyszłość. 
Krocząc po tej drodze narody nasze 
wnoszą swój wkład w dzieło ustale­
nia trwałego, demokratycznego po­
koju na świecie.

Pragnę zapewnić Naród Połskl, że 
Ludowa Republika Bułgarii pozosta 
nie wSerną obranej drodze, że bę­
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W lewo zwrot!
stwierdza, że w Niemczech Weimar- 
skich kapitał monopolistyczny dzier 
żył w  ręku klucze władzy 

„Ale i dziś jest faktem, że zarząn 
wojskowy w Niemczech Zachod­
nich nie przeprowadził poważniej 
szego demontażu prywatnych fa­
bryk i że Hitler został w pr.wd/ls 
zlikwidowany, ale wielcy kapita­
liści zostali (der Kaiser gelit. die 
Generale bleiben). DekarteiO.acja 
syndykatu stalowego polegała na 
wydzieleniu z niego dw irirlestu 
przedsiębiorstw i ogłoś.enlc ich 
niezależnymi. Dla uoroszz.enle 
sprawy Anglioy powierzyli- tech­
niczną stronę takiej „dekarteliza- 
cji” Dinkelbachowi, wspólnikowi 
Flicka, który zrobił wszystko by 
uratować koncern stalowy przed 
katastrofą. Raport roczny komisji 
odszkodowań wykazuje, że Szwaj­
carzy przekazali Aliantom dotych 
czas zaledwie Z proc, majątku nie 
mieckiego, który miał być natych 
miast po wojnie zlikwidowany. O- 
calal nawet monachijski trust u- 
bezpieczenlowy, najpotężniejszy na 
świecie w tej dziedzinie, który 
był głównym ośrodkiem niemiec­
kiego szpiegostwa za granicą i 
którego agenci otrzymywali bez 
trudu zagraniczne dewizy. Akty­
wy tego trustu znajdują się dził 
w rękach podstawionych akcjona 
riuszy z krajów neutralnych. 
Sabotaż wielkiego kapitału nie­

mieckiego i „specjalna” polityka A- 
merykanów zdaniem tygodnika unie 
możiiwia uporządkowanie gospodar­
ki niemieckiej.- -1 •' •

„Tylko radykalny zwrot kn socja­
lizmowi może uratować Niemcy 
Zachodnie przed pogrążeniem śię 

w otchłań skrajnej reakcji

Sprostowanie
W artykule „Wrażenia z Czechosło 

wacji", który zamieściliśmy we wczo 
rajszym numerze „Gazety Robotni­
czej” zakradł się błąd korektorski. 
Zniekształcił on sens zdania. W szó­
stym wierszu od doiu (pierwsza 
szpalta) czytamy w tym artykule: 
„były tylko rzeczy dziwne". Powin­
no być, oczywiście: „były to rzeczy 
dziwne”.

dzie szczerym i oddanym sojuszni­
kiem Rzeczypospolitej Polskiej dla 
dobra obydwu naszych bratnich 
oarsdów, całej Słowiańszczyzny i 
wszystkich narodów miłujących wol 
ność i pokój.

Niech żyje i  rozwija się przyjaźń

Niech żyje solidarność narodów 
słowiańskich i wszystkich narodów 
demokratycznych na czele z Wiel­
kim Związkiem Radzieckim!

Niech żyje bohaterski Naród Pnł- 
ski i Jego Rząd Ludowy!

Niech żyje Dostojny Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej — Bole­
sław Bierut!”

Ruch -  AKS 2:0  (1 :0 )
CHORZÓW BATORY -  W obecno­
ści rekordowej ilości 80 tysięcy wi­
dzów leader tabelki Ruch pokonał 
zasłużenie AKS 3:0 (1K».

Polonia U. -  Rymer 3:1
BYTOM — W dniu wczorajszym 

zawody piłkarskie o mistrzostwo li­
gi państwowej zakończyły się zde­
cydowanym zwycięstwem Polonii 
nad Rymesem.
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Coraz bardziej zbliżamy się do jedności!
wspólnych komisji ideologicznej, sta 
tutowej i organizacyjnej dobiegają 
już końca. Wkrótce projekt u- 
zgodnionego statutu przyszłej partii 
oraz inne wnioski związane ze zna­
czeniem obydwu partii zostaną prze 
kazane organizacjom partyjnym

M IM O C H O D E M

Prace przygotowawcze, które są | cza aktywistów obydwu partii. Nie- 
prowadzone w obydwu partiach ro-' jednokrotnie postronny obserwator 
botniczych na obecnym etapie, bę-1 nie znając przynależności partyjnej 
dącym wstępem do zbliżającej się j dysputantów, nie byłby w stanie u- 
jedności organicznej PPS i PPR i stalić na podstawie wypowiedzi ich 
szybko posuwają się naprzód. Pra- i przynależności partyjnej. Świadczy 
ca kierownicza , nadzorcza jest ze-, to, że proces zbliżenia ideologicznego 
środkowana równolegle z działał- j postępuje stale naprzód i odbywa dla szczegółowego zapoznania się 

. nością wszystkich władz obydwu i się w klimacie, który temu zbliżeniu > nimi i przedyskutowania na zebra- 
partji w t. zw. szóstkach międzypar wybitnie sprzyja. niach komórek i kól partyjnych,
tyjny.eh, Które znakomicie zdają e- Zjawisko wspólności poglądów Ta akcja zapowiedziana przez 
gzamin życiowy. Towarzysze z oby- szczególnie silnie uderza na zebra- tow ćwika, zacznie się już niediugo 
dwu partii wykazują wiele zrozu- niach aktywów gospodarczych. Dy- I mniej więcej w połowie bieżącego 
mienia dla istniejących trudności, | skutują przedstawiciele dwóch od- I miesiąoa, Będzie ona równocześnie 
peperowey chętnie służą swym bo- i rębnych jeszoze partii, którzy w nic wstępem’ przygotowawczym do spec 
gatym doświadczeniem organizacyj. zbyt odległej przeszłości prowadzili jaineg0, nadzwyczajnego kongresu, 
nym okresu powojennego, u pepe-! ze sobą niejednokrotnie ostre nawet Który zadecyduje o ■/jednoczeniu o-

Niemcom nie wystarczają przywileje
Między Stanami Zjednoczonymi a 

państwami Europy zachodniej ciąg­
le istnieje nieporozumienie co do 
roli jaką Niemcy zachodnie mają od 
grywać w planie Marshalla. Europa

mieć, że odbudowa potencjału prze­
mysłowego Niemiec była właściwym 
„natchnieniem’’ dla twórców tego 
planu. Doskonale jednak rozumieją 
to sami Niemcy i starają się wyko, 
rzystać swe uprzywilejowane stano

lości, a natomiast na eksport nie 
mają omal nic. Dysponując Zagłę­
biem Ruhry chcą na swoje potrzeby 
otrzymać drogą importu 5 milionów 

sumę 106 milionów do­
larów oraz 750 tysięcy ton stali. Je. 
śli chodzi natomiast o eksport su­
rowców przemysłowych i półfabry­
katów to cyfry podali wręcz śmiesz-

Wiadomo, że Bizonia może dyspo 
nować 8.10 mil. ton złomu. Jest to 
artykuł wybitnie deficytowy dla 
państw zachodnich. Otóż Niemcy 
zaoferowali ze swej strony dostawę

150 tysięcy ton. Kiedy zażądano 
od nich bardziej rozsądnych propo­
zycji, to zadeklarowali lekko pod­
wyższone cyfry dostaw, a w  złomie 
a ż- 600 tysięcy ton. Wobec dalszych 
nacisków podali cyfrę 1.200 tysięcy

A więc od 150 tysięcy do 1200 ty ­
sięcy ton —  oto wachlarz propozycji- 
niemieckich jeśli chodzi o odcinek 
dostaw złomu. Należy dodać, że do- 

swej trzeciej z kolei própozy 
cji zrezygnowali z dostaw obcego
węgla rta swój użytek.

Oto jak Niemcy wyobrażają sobie 
„współpracę" z Europą zachodnią. 
Zrujnowana przez nich Francja nie 
może odbudować swej produkcji 
przemysłowej ze względu na brak 
węgla i daremnie dopomina się o 
przyrzeczone jej zwiększenie dostaw 
z Zagłębia Ruhry, a tymczasem 
Niemcy sami chcą korzystać z  cudze 
go węgla.

Te wybitnie niezdrowe apętj^ynis 
mieckie wskazują jak Niemęjrfwbo. 
brażają sobie program swej tfdbSdo- 
wy i Jałcie pragnęliby nadać mu 
tempo. Już w  tej chwili nie zadawa 
la ich nawet uprzywilejowane sta­
nowisko, pragną jeszcze więcej.

My zdajemy sobie sprawę d-o cze­
go zmierzają. Dzięki amerykańskiej 
protekcji zostają zwolnieni od obo­
wiązku wybitnego przyczynienia się 
do odbudowy zrujnowanych przez 
siebie krajów. Z tego wyciąg-ją 
wnioski praktyczne, chcieliby minnn 
wicie, aby one same przy obcej po. 
mocy ł cudzym kosztem jak naisryb 
ciej odzyskały swój przedwojenny 
potencjał przemysłowy, licząc na 
kompletne zaćmienie umysłów 
państw europejskich oraz.. .ehciwbść 
kapitalistów amerykańskich.

Na szczęście jednak nie wszystko 
zależy tylko od zachodu.

„Właściwe" proporcje
Dotychczasowa interwencja ame­

rykańska w Chinach kosztuje Stany 
liliardy 800 milio- 

dolarów, taka bowiem suma fi­
guruje na koncie zadłużenia 
marszałka Czang - Kai - Szeka. 
Trzeba dodać, że jest to su­
ma niespełna, gdyż dojdzie do tego 
jeszcze 800 milionów dolarów prze­
znaczonych na kupno okrętów wo­
jennych. Pozo tym. należy do tych „o 
krągłych'1 kwot doliczyć jeszcze ko 
szty szkolenia 47 dywizji chińskich 
przez instruktorów amerykańskich, 
jak również wydatki związane z  «- 
trzymaniem w Chinach olbrzymiej 
liczby amerykańskich „doradców”
wojenych.

Co za tę sumę zadłużenia mają 
Chiny?

Wielomiliardowe kwoty dolarów 
są przeznaczone wyłącznie na pod­
trzymanie krwawe) wojny domowej, 
która rujnuje kraj i  pociąga za sobą 
olbrzymie ofiary w ludziach, bo ta­
ka jest polityka prez. Trumana t  te­
go wymagają interesy kapitalistów 
amerykańskich.

A tymczasem Polska nie może «. 
zyskać pożyczki w kwocie ISO milio 
nów dolarów, przeznaczonej na roz­
budowę przemysłu węglowego, któ­
ry  tal? poważną rolą odgrywa nie 
tylko w życiu gospodarczym naszego 
państwa, ale całej Europy.

Oto właściwe prapon-Jt ( 
ów amerykaMMh

' spory, a obecnie w ich stanowisku bydwu partii, o momencie jedności! bieżącego roku stimę 437,4 milionów 
doi. dla Bizonii, oraz 96,4 milionów 
doi. dla francuskiej strefy okupacyj 
nej. Ponadto przewidziana jest kwo 
ta 700 milionów dolarów z  tzw. Fun 
duszu Żywnościowego poza planem 
Marshalla. Poza tym  jeszcze na po­
trzeby swej strefy okupacyjnej mu­
szą przeznaczyć poważne kwoty An 
gliey. W sumie  więc pomoc będzie 
obejmowała Niemcy w  kwotach nie 
niższych, aniżeli przewidziana dla 
Wielkiej Brytanii i  Francji.

Oczywiście Niemcy ze swej stro­
ny również powinny świadczyć na 
rzecz pozostałych państw marshal- 
'.owskich w  ramach swoich możliwo

uderza ujęcie syntezy, zbieżność po organicznej polskiej klasy robotni- 
wo nieufności, autorytet „szóstek” : glądów, dążenie do sformułowań naj raej, Analogiczny kongres zorgani- 
międzypartyjnych jest b. duży, wza prostszych, najbardziej rzetelnych, zuje „ sjebie bratnią PPR, a
jemna dobra wola powszechnie jest praktycznych.
podkreślana, co u e składa się To wszystko jest dorobkiem obu-

i harmonijny przebieg procesów stronnych doświadczeń, t
przygotowawczych. wyników i spotkanych p

Często zwoływane wspólne zgro. I wodów. To jest dorobek jednolito- 
madzenia masowe oraz narady akty i frontowej praktyki ubiegłych trzech 
wów obydwu partii są terenem oży- iat, wspólnych wysiłków, poglądów, 
wiouej wymiany pogiądów, w toku i uzgodnionych w praktyce dnia co- 
której nic ma miejsca na wzajemne i dziennego. To jest  wspólny dorobek 
wypominki czy złośliwości, nato- j obydwu partii robotniczych. Proces 
miast cechuje je  rzetelne dążenie tzw. wzajemnego docierania się do 
do poznania się wzajemnego, do ! biega do końca, zarówno na drodze 
ustalenia istoty istniejących dotych | ideologicznej, jak i organicznej. Tak 
czas różnic, do wyjaśnienia zadraż- am i) w ygiąć  on u góry hierarchii 
nien j nieporozumień, . jeśli one je- i partyjnej. Jak również na szczeblu or 

istnieją lub też jeśli dawne I ganizacji wojewódzkich i powiało.
pozostawiły pewien 

Myliłby się ten, ktoby sądził, że
w tych wzajemnych rozmowach i dł 
skusjacb porusza się jedynie spra­
wy obojętne i  tematy łatwe, kwe­
stie, w  których z góry jest przewł. 
dziana zgodność poglądów. Omawia 
ne jest wszystko co ma związek z 
historią obydwu partii, co stanowi 
ich dorobek, co było błędem łub 
zasługą w przeszłości, co mamy i 
wnieść do wspólnej, zjednoczonej I 
partii polskiej klasy robotniczej, a! 
co ma być pozostawione przed jej i 
progiem, właśnie odrzucone na o-i 
statnim etapie tej drogi historycz­
nej, która nazywała się jednolitymi MIKULCZYCE — Kopalnie węgla 
frontem obydwu partii. (rejonu opolskiego zyskują dalszych

Chodzi przecież rzeczywiście o to, | wykwalifikowanych górników, któ-

wyoh oraz w wielusettysięcznych ma 
sach członków obydwu partii.

Metoda wspólnego przygotowywa 
nia jedności organicznej jest stoso­
wana do końca. Z wypowiedzi sek­
retarza CKW PPS tow. posła Ćwi­
ka na zebraniu partyjnym w  War­
szawie dowiedzieliśmy się, że prace

padnięciu odpowiednich uchwai, de 
legaci na obydwa kongresy zbiorą 
się wspólnie jako pierwszy Kon­
gres zjednoczonej partii klasy robot­
niczej i będzie to uroczysty i  for­
malny moment jej powstania.

Do tego momentu zmierzają obec­
nie wytrwale obydwa nurty klasy 
robotniczej, stapiając się we wspól­
ną całość. Odpadną po drodze ele­
menty prawicowo . oportunistycz- 
ne, które tkwiły w PPS jako obcią­
żenie z przeszłości i dawnych błę­
dów. muszą odejść elementy bezide- ści gospodarczych. Okazuje się, że 
owe, karierowiczowskie, które ’.vdar Niemcy tak się przejmują swą rolą 
ly się w szeregi obydwu partii, a  nie „uprzywilejowanego”, że denerwuje
jednokrotnie na zajętych stanowi­
skach opóźniają marsz ku poprawie, 
osłabiają wyniki ofiarnych wysiłków 
robotniczych, hamują tempo postępu 

Powstanie jedność rzeczywiście 
zwarta i mocna,-prawdziwie marksi 
stowska. SĘK

nawet Anglosasów.
Jak podaje ZAP z  Londynu, gdy 

polecono „władzom" niemieckim  
Frankfurcie opracować potrzeby 
importowe Bizonii i  jej możliwości 
eksportowe to okazało się, że Niem­
cy pragną importować olbrzymie i-WIADOMOŚCI Z KRAJU

i zjednoczona partia po 
skiej klasy robotniczej przejęła naj­
piękniejsze tradycje PPS oraz PPR 
i jego poprzedników genealogicz­
nych, aby z kilkudziesięcioletniej 
przeszłości obydwu nurtów robotni­
czych stworzyć prawdziwą, rzetel­
ną histerię, dać wierny obraz wy­
siłków, zmierzających do obalenia 
ustroju kapitalistycznego i stworze-

rzy powracają z Westfalii. Ostatnio 
przybył do Mikulczyc przez Opole 
dalszy, 14 wagonowy transport gór­
ników z Westfalii, którym przyje­
chało do kraju 147 osób.

OSADNICY WOJSKOWI 
ODBUDOWALI MOST NA ODRZE

ZIELONA GÓRA — Osadnicy
nia drogi do socjalizmu. Nie może wojskowi w powiecie zielonogór-
tu być miejsca na bezkrytyczne po­
wtarzanie ogólnych sformułowań, 
chociażby nawet utrwalonych dłu­
gotrwałą tradycją, ani też na kulty­
wowanie sekciarstwa czy licytację

Wierność dla prawdy historycz­
nej każę oam ustalać zasługi jedne, 
go i drugiego nurtu, jak również 
j Wędy. Nie zadawala nas dzisiaj 
łatwizna szukania rozwiązań naj­
prostszych, nie pozostawiamy mię­
dzy sobą niedopowiedzeń

Zdajeniy sobie również wspólnie 
sprawę z trudności dnia dzisiejsze, 
go. t  ciężaru obowiązków, który 
spadku z obydwu dotychczasowych 
partii przechodzi na nową, zjedno­
czoną partii. Zdajemy. sobie sprawę, 
że mówiąi z-e!-'! ■'«“ dnieniu siły 
polskiej klasy robotniczej, jako 
zułtacir jedności organicznej, myśl! 
my równocześnie o możliwości szyb 
szego pokonania wszystkich stoją-

skim biorą żywy udział w  życiu 
społecznym, politycznym oraz w od­
budowie gospodarczej powiatu. Przy 
kładem takim jest Koło Zw. Osad­
ników Wojskowych w Kolsku, gdzie 
z okazji Święta Pracy w ramach 
współzawodnictwa powszechnego o- 
sadnicy wojskowi oddali do użytku 
na Odrze most, wybudowany włas­
nymi rękami i .kosztem.

WOJSKO LECZY LUDNOŚĆ 

SZCZECIN -  Lekarze wojskowi 
łącznie z PCK przeprowadzają am­
bulatoryjne wypady w teren i udzie­
lają pomocy ludności wiejskiej. Po 
nieważ ilość lekarzy w małych mia- 

’ stach Pomorza Zachodniego jest bar 
dzo niewielka, pomoc wojska jest 

j szczególnie ważna. Lekarze wojsko- 
5 wi docierają do każdej osady i ba- 
.  dają ludzi chorych, a PCK przydzie 

eyrh przed nami trudności, związa- la lekarstwa. Praca ta da niewątpli- 
nych zarówno z dalszym umocnię-i wie duże wyniki w  akcji zwalcza­
niem naszego organizmu państwo-j nja chorób i podniesienia zdrowot- 
wego, powiększania produkcji na (noAci WR|
wszystkich odcinkach życia gospo- j
darczego, jak również z dążeniem1 ZALECENIE DLA APTEK 
do ciągłej poprawy bytu mas pracu WARSZAWA . Naczelna Izba 
jąeych 1 podnoszenie stanu tfhltury Aptekarskn powodowana troską 0 

, odrodzenie biologiczne narodu, wy-
v  Polsce.

Dowodem jak daleko posunął się
proces zbliżenia obydwu partii, wy 
równania poziomów ideologicznych 
! wzrostu wzajemnego zaufania jest 
prsefcfeg wspólnych sahzań zwłsss-

waniu bez recept środków lekar­
skich, mogących służyć do spędzenia 
płodu.

ROBOTNICY ROLNI WYJADĄ
NA WCZASY DO KUDOWY

SZCZECIN — Dyrekcja PNZ okrę 
gu szczecińskiego przystąpiła do o- 
pnacowania planu wczasów robotni­
ków rolnych- W tym celu w Kudo­
wie na Dolnym Śląsku organizuje się 
specjalne wczasowisko. do którego 
zostaną wysłani w okresie zimo­
wym przede wszystkim robotnicy 
rolni, którzy osiągną dobre wyniki 
w pracy na roli.

GDAŃSK PROTESTUJE 
PO LIŚCIE PAPIEŻA

GDAŃSK — Na plenarnym posie­
dzeniu Miejskiej Rady Narodowej 
w Gdańsku, na wniosek Klubu Rad 
nych Stronnictwa Pracy uchwalono 
jednogłośnie protest przeciwko wy­
stąpieniu Papieża w liście do bisku­
pów niemieckich.

W proteście tym Gdańska Rada 
Narodowa podkreśla, że granice za­
chodnie Polski są ostateczne i nie 
mogą być kwestionowane przez ni­
kogo

MIN SPRAWIEDLIWOŚCI 
W NOWYM GMACOC

Kancelaria Główna Ministerstwa 
Sprawiedliwości zawiadamia, że biu 
ra Ministerstwa zostały przeniesione 
z dniem 25 maja 1948 r. do nowego 
pomieszczenia przy ul, Leszno 53,55 
(gmach Sądów Grodzkich) w War­
szawie.

DELEGACJA CZESKA 
NA DOLNYM SLĄSKU

WROCŁAW — 5 bm. przybyła na 
teren Dolnego Śląska 19 osobowa 
delegacja czeska z wojewodami 
bmeńskim i morawskim oraz z prezy 
dentami Brna i Ostrawy na czele.

Delegacja zwiedzi Kudowę, Wał­
brzych, Solice Zdrój. W czasie posie 
dzenia WRN we Wrocławiu goście 
przekażą społeczeństwu wrocław­
skiemu prochy Polaków zamęczo­
nych w roku 1848 w Szpilbergu, a 
następnie zasadzą przed ratuszem 
„drzewo przejaśni” . 10 bm. goście od 
jadą do Szczecina.

RATUJĄC DZIECKO 
MILICJANT PONIÓSŁ ŚMIERĆ
RZESZÓW — Ratując nieletnie 

dziecko wiejskie od przejechania 
przez samochód, milicjant Giębski 
z powiatowej komendy MO Mielec, 
poniósł śmierć na szosie Mielec — 
Tarnobrzeg.

Wrogi wniosek MeleiMiw
chce skrzywdzić radiofonię polską na l. 0

by czynnych na kontynencie radio 
stacji (130 fal na 440 radiostacji). 
D'rugi wniosek radziecki szedł w 
kierunku przydzielenia Polsce 9 fal, 
w  tym 4 wyłącznych Wniosek ho­
lenderski przyznawał natomiast Pol 
sce tylko 7 fal z 3 wyłącznymi, przy 
czym charakterystycznym momen­
tem jest nieuwzględnienie radiosta- 

..............  Ziemiach Odzyska-

W Brukseli odbywa się konferen­
cja 8 państw europejskich celem 
przygotowania materiałów na kon­
gres radiofonii w  Kopenhadze.

Wśród innych spraw ustalono rów 
nież podział fal między poszczególne 
państwa, przy czym zgłoszono dwa 
wnioski, a  mianowicie delegacja ho 
lenderska wystąpiła z wnioskiem, 
który krzywdzi interesy Polski i go I cji polskie*- 
dzi w słuszność naszych praw do nych. 

stosowała do Izb Okręgowych okól- ziem odzyskanych- Tm ostatecznego rozstrzygnięcia
nik, w którym- nakazuje aptekarzom gm  podział fał wymaga poważne jeszcze nie doszło, w każdym razie 
zachowanie ostrożności oraz prze- go wkładu pracy z uwagi na ich stanowisko Holendrów jest bardzo 
strzeganta przepisów o niespnedn- i niewielka ttoóć w stosunku do licz krzywdzące Polskę- (cel)
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N IE M C Y  M O G Ą  ŻYĆ
bez ziem nadodrzabskich

Peg spefef y wy
Imperializm kapitalistyczny

List pasterski papieża Piusa XII 
przyłączył się do głosów, żądających 
rewizji naszych granic zachodnich. 
Odpowiedzią na ten list jest twarda 
i zdecydowana wola całego Narodu 
Polskiego, który- chce utrzymać i  u- 
trzyma te ziemie w swoich rękach, 
jako bezsporną własność, zagrabioną 
ongiś przez zachłanne plemiona ger­
mańskie.

Wszelkie racje przemawiają za 
tym, aby Ziemie odzyskane wieczyś 
d e  pozostały w naszych rękach — 
ich prawdziwych włodarzy. Ze swej 
etrony chdałbym przytoczyć i roz­
ważyć drobny fragment nieodpar­
tych argumentów, które przemawia­
ją  za dusznością polskiej tezy. Są to 
argumenty natury ekonomicznej.

STATYSTYKA MÓWI PRAWDĘ 
ŚWIATU

Co Niemcy utraciły na rzecz Pol­
ski?

Aby odpowiedzieć na to pytanie 
należy; operując pojęciami ekonomi­
cznymi, mieć na względzie utratę 
terytorium i utratę częśd dochodu 
społecznego, jaką Niemcy z ziem 
tych osiągały.

Pod względem przestrzeni Niem­
cy utraciły na rzecz Polski 23,4 proc.

Nie m a ła d n a ) ka tas tro fy
Miarą zamożności narodu jest — 

jak wiadomo — dochód społeczny, 
obliczony na głowę mieszkańca. Do­
chód te według siły nabywczej pie­
niądza z roku 1928 w  markach nie­
mieckich wynosił w  Niemczech: 
rok 1928 na głowę mieszk. 1.185 RM

„ 1932 ,, „• 875 „
, J 9 3 6 „  1173 ..

Ten -sam dochód społeczny na gło 
wę mieszkańca w  Polsce, przeliczo­
ny również na marki niemieckie, wy 
nosił:
rok 1928 na głowę mieszk 415 RM

,. 1932 „ „ „ 311 •„
„. -1936 „ .- „ „ 329 ,;
Widzimy więc, że dochód społecz­

ny w  Polsce wynosił mniej więcej 
trzecią część dochodu społecznego 
niemieckiego, a mimo to żyliśmy, 
choć w trudnych warunkach. Jeżeli 
więc Niemcy straciły na rzecz Pol­
ski. 10 proc, swego dochodu społecz­
nego. to nie jest dla nich żadną ka­
tastrofą.

BYŁ TO DOCHÓD NA ZBROJENIA
Należy się teraz zastanowić na co 

Niemcy swój dochód społeczny wy­
dawały. Otóż wiemy, że niemal nie­
zwłocznie po przegraniu pierwszej

dawnego swego obszaru. Lecz prze­
de wszystkim dlatego, że Niemcy ni­
gdy na ziemiach tych nie czuli się 
pełnoprawnymi gospodarzami, a po 
za tym ziemie te były mniej urodzaj 
ne, niż pozostałe terytoria — dochód 
społeczny z  tych ziem wynosił tytko 
10,8 proc, ogólnego dochodu społecz. 
nego Niemiec na skutek mniejszego 
uprzemysłowienia i mniejszej wydaj 
ności gleby.

Należy więc zastanowić się, czy 
brak tej części dochodu społecznego 
może odbić się tak katastrofalnie na 
sytuacji Niemiec powojennych, aby 
istotnie groził wyniszczeniem narodu.

Już na pierwszy rzut oka zmniej­
szenie dochodu społecznego o 10 
proc, nie wydaje się być wartością 
zbyt wielką. Jednak chciałbym tę 
stratę Niemiec poddać bliższej anali­
zie i rozważyć, jak kształtował się 
dochód społeczny Niemiec przedwo­
jennych w stosunku do takiegoż do 
chodu w  Polsce i  na co Niemcy zuży 
wały tenże dochód. Dopiero analiza 
tych dwóch zagadnień da nam od­
powiedź, czy utrata części teryto­
rium ną rzecz Polski grozi istotnie 
jakąś katastrofą narodowi niemiec­
kiemu.

wojny światowej Niemcy zaczęły ma 
rzyć o odwecie i cały swój wysiłek 
skierowały ku temu, aby się na no­
wo uzbroić i rozpocząć nową wojnę, 
tym razem, według ich mnier ania 
— zwycięską. Największe nasilenie 
zbrojeń osiągnęły one od 1927 do 
1939, w którym to okresie wydały 
na zbrojenia 94 miliardy marek nie- 
niieckich. Dochód społeczny za 'te  
same lata wyniósł w Niemczech 830 
miliardów, czyli wydatki zbrojenio­
we pochłonęły 11,3 proc, ogółu tego 
dochodu.

Jak  wspomniałem na początku, 
ziemie utracone na rzecz Polski 
przynosiły Niemcom 10,8 proc, ich 
dochodu społecznego, a wydatki na 
zbrojenia, jak podano wyżej 11,3 
proc. Czyli na zbrojenia Niemc.y wy. 
dawały więcej, niż dochód, jaki o- 
siągały z ziem, które obecnie utraci­
ły na rzecz Polski.

Z powyższego wynika jasny i nie­
odparty niczym argument, że nasku 
tek utraty terytoriów na rzecz Pol­
ski nie obniży się stopa życiowa na­
rodu niemieckiego, lecz jedynie tracą 
oni tyle, ile wydawali na zbrojenia 
to okresie przedwojennym. Obniżona 
stopa życiowa, o której powiem poni 
żej, jest wynikiem szkód wojennych,

jakie nastąpiły w Niemczech, ale 
szkody te wywołane były rozpoczę­
ciem przez nich agresji wojennej, 
która w konsekwencji skończyła się 
klęską.

CHCĄ ODRODZIĆ NIEMCY 
NASZYM KOSZTEM 

Oczywiście w okresie prowadzonej 
wojny, wydatki z nią związane wie­
lokrotnie zwiększały się i  w latach 
1914 do 1918 ludność niemiecka od 
dawała na rzecz wojny połowę swe 
go dochodu społecznego. Trudno 
jest ustalić ile Niemcy wydawały na 
prowadzenie ostatniej wojny, gdyż 
prowadziły ją kosztem innych naro 
dów, które przejściowo podbijały i 
zrabowały.

W świetle powyższych wywodów 
jest zupełnie jasne, że ci wszyscy, 
którzy chcą powiększyć naszym ko­
sztem dochód społecznych „bied­
nych Niemców”, posługują się świa­
domie fałszywymi przesłankami, 
gdyż na pewno znane im są dane 
statystyczne z okresu istnienia III 
Rzeszy. Chcą oni jedynie kosztem 
Narodu Polskiego wzmóc potencjał 
gospodarczy Niemiec, aby tą drogą 
umożliwić nowe zbrojenia niemiec­
kie, rozrost imperializmu i w  kon. 
sekwencji rzucić Niemców do pono 
wnej walki z  krajami słowiańskimi 
i  demokracją ludową.

Trzebaby jeszcze na zakończenie 
i dla jasności obrazu rozważyć, ile 
wynosi czy też wynosić będzie w
najbliższym czasie dochód społeczny. 
Niemiec na głowę ludności po u- 
względnieniu zniszczeń wojennych 
i zmian terytorialnych.

„NĘDZA NIEMIECKA” -  DOBRO 
BYTEM

Dochód ten oblicza się na 50 mi­
liardów marek niemieckich według 
wartości z roku 1928 i przyjmując i- 
lość mieszkańców na 68 milionów — 
otrzymujemy dochód społeczny na 
głowę mieszkańca około 750 marek 
przedwojennych.

W porównaniu z cyframi, przyto­
czonymi na początku tych wywo­
dów, wynika, że po przegranej woj­
nie, z jej wszystkimi konsekwencja 
mi, dochód społeczny w  Niemczech 
będzie niewiele niższy, niż w  roku 
1932, a niemal dwa i pół razy więk­
szy, niż dochód społeczny Polaka w 
latach przedwojennych.

W tych warunkach nie należy roz 
paczać nad nędzą niemiecką.

Dlaczego więc papież Pius XII, je 
śli ma chrześcijańskie sumienie, nie 
uronił nigdy Izy nad krzywdą Naro 
du Polskiego, dlaczego nie żądał 
przed wojną, aby Niemcy w imię

Pisaliśmy w poprzednich szki­
cach o „klimacie moralnym’’, jaki 

stworzyła panująca wszechwładnie 
w  państwach „cywilizowanych’’ 

burżuazja. Wszystkie wartości nad­
rzędne zostały rzucone w kąt, tam, 
gdzie'chodzi o zysk i  wzbogacenie 
się. Wszelka deklamacja o prawach 

i zasadach moralnych jest tylko o- 
bludą i służy wyłącznie, jako na­
rzędzie do bałamucenia naiwnych, 
którzy gotowi są doszukiwać się w  

nieustannie szumnie reklamowanych 
hasłach: wolności narodów, wolności 

człowieka, troski o człowieka, dźuii 
gania wszystkich w  zwyż itd. istot 
nej prawdy i rzetelności. Zróbmy 

bilans ostatniej wojny. Ze była ona 
oparta na czysto zbójeckich zasa. 
dach napadu i  rabunku na słabsze 
narody, o tym  nikt nie może mieć 
najmniejszej wątpliwości. Wszak 
Niemcy na cały świat ogłosili, że 
potrzebują Lebensraumu „prze­
strzeni życiowej”. Tej samej „prze­
strzeni życiowej” szukali Włosi i 

Japończycy, powiedzmy ściślej, ich 
klasa rządząca. Przy pomocy pro­
pagandy i  środków finansowych 
można rozbudzić w  bezkrytycznych 
masach nastroje skrajnego, zoolo­
gicznego szowinizmu. 1 tak się sta. 
ło! Popularność „wodzów" — Hit­
lera, Mussohniego, tłumaczy się 
bardzo prosto: zniszczenie świa­
tłych i  rozumiejących sytuację jed­
nostek z  opozycji i  rozkołysanie a. 
petytów i  fanatyzmu w mało uświa 
domionych masach.

„Powszechny" zachwyt nad jego 
perspektywami, zaciekła obrona im

sprawiedliwości, odstąpiły część 
swego terytorium na rzecz 3-krotnie 
biedniejszego obywatela polskiego, 
którego przecież, jako katolika, rów 
nie mocno, jak Niemca winien miło­
wać. Dlaczego w  okresie . wojny mil 
czai, gdy Naród Polski ginął w  obo­
zach koncentracyjnych, na szubieni 
cach i w więzieniach.

Dlaczego teraz, gdy Niemcy mimo 
przegranej wojny, zostaną nadal za­
możne, chciałby Papież, abyśmy od 
dali im nasze ziemie, zepchnęli nasz 
naród na dno nędzy i zbudowali fun 
dament pod nową potęgę imperial! 
zmu germańskiego?

Oddziały morskie „Służba Polsce"
WARSZAWA. — Na terenie całe­

go kraju organizują się oddziały 
morskie „Służba Polsce”. W związ­
ku z tym Oddział Morski Komendy 
Głównej „S. P.” uruchania w lipcu 
br. kurs szkoleniowy dla instrukto 
rów morskich; najlepsi spośród nich 
odbędą 2-tygodniowy rejs pelnomor-

perializmu, upiększanie go wsasło- 
kimi sposobami — oto znamię  cza­

su. „Ideologia imperialistyczna prze 
nika również do klasy robotniczej”
— (W. Lenin). A  wynik?

Przede wszystkim należy stwier­
dzić, że wystąpienie wielkich mo­
carstw „w obronie” małych naro­
dów jest jeszcze jedną fikcją  i  fał­
szem. Wielkie mocarstwa spokoj­
nie przyglądały się pochłonięciu 
Austrii przez Rzeszę, rozbiorowi 
Czechosłowacji, zaborowi Abisynii, 
grabieży i  napadowi Japonii ne 
Chiny i  gdyby apetyty państw to. 
talnych i zagrożenie „rynków zby­
tu" nie zajrzało zbyt jaskrawo i  
doraźnie w oczy władcom monopo­
listycznych trustów i  karteli, praw­
dopodobnie z  lekkim sercem prze­

boleliby „krzywdę małych noro-

Gdy przeciwieństwa ekonomiczne 
stały się zbyt jaskrawe, a rynki zby 
tu  i  bazy surowcowe zostały zagro­
żone, wówczas kapitalizm przybrał 
zbroję rycerską i ruszył do boju „O 
prawa i wolność małych narodów”.

W  całej tej obłudzie jest jeden 
moment godny podkreślenia, że wi­

docznie w masach istnieje rzeczywi 
sta świadomość moralna, rzeczytoi 
sta ocena rzeczy sprawiedliwych i 
niesprawiedliwych, więc trzeba w 
momencie krytycznym odwołać się 
do głębokiego i  szczerego instynk­
tu  duszy ludzkiej, aby potem wy­
magać ofiary bohaterstwa i bezinte 
resownej, naprawdę rycerskiej służ 
by „szarego człouńeka”. Lecz gdy 
tylko niebezpieczeństwo utraty ryn 
ków zostało zażegnane, zaczyna się 
gwałtowny odwrót od wszęlkich 
wzniosłych ideałów, — „Bezintere. 
sowny rycerz" przekształca się na 

zwykłego rozbójnika, który chce za 
garnąć jak najwięcej zysków dla 
siebie. Zaczyna się targ o podział 

świata, zaczyna się fala reakcyjnych 
zarządzeń, skierowana ostrzem e- 
konomieżnym i  politycznym wła­
śnie przeciwko temuż szaremu czlo
wiekowi.

„Do jakiego stopnia kapitał mono 
polityczny zaostrzył wszystkie 
sprzeczności kapitalizmu jest rze­
czą' powszechnie wiadomą. Dość 
wskazać na drożyznę i na ucisk zt 
strony karteli...

-..Monopole, oligarchia, dążenie 
do panowania, zamiast dążeń do 
wolności, wyzysk coraz większej 
liczby małych albo słabych naro­
dów, przez garstkę najbogatszych 
albo najsilniejszych narodów — 
wszystko to zrodziio tc  szczególne 
cechy imperializmu, które zmusza 
ją do charakteryzowania go, jako 
kapitalizmu pasożytniczego...

(W. Lenin).

E M IL  Z O O R

Z atro sk a n y  H o ra cy  o tw orzy ł n a ty ch m ias t drzw i 
Sw em u p anu . Służący  p rzeczuw ał ja k ą ś  no w ą  e sk a ­
p a d ę  i b y ł  b a rdzo  z tego  n iezadow olony .

„C zy sp ak o w ałeś  rzeczy?"  —  sp y ta ł doktór. 
„T ak  je st."
„N ie  b y ło  do  m nie  ż adnych  listów ?"
„N ie, p ró szę  pana."
„I n ik t  n ie . przychodził?"
„P rzyszed ł m is ter  Sm idt. Pow iedział, że s ię  um ó­

w ił z  p anem . C zeka  w  gabinecie."
„To do b rze"  —  uc ieszy ł s ię  G ordon , rad , ż e  opry- 

sz ek  n ie  uc iek ł.
B arczysta  po sta ć  s iedziała  n ie ruchom o  w  fotelu. 

N a  dźw ięk  o tw ie ra n y ch  d rzw i cy rk o w iec  n ie  p o ru ­
szy ł s ię  naw e t, z d a ją c  s ię  b y ć  pogrążonym  w g łę ­
bo k ie j zadum ie.

„H a’io ,  N a tan . D obrze, że  p rzyszed łeś"  —  po ­
w iedzia ł d ok tó r. D rab  n ie  d rgnął. G o rdon  podszed ł 
jjzybko do  fo te la  i  dop ie ro  te ra z  zauw ażył, że  ma 
p rze d  so b ą  trupa . „Do w szys tk ich  d iab łów " — z a ­
k lą ł pod  nosem .

. ROZDZIAŁ IV.
G ordon  d o tk n ą ł z im nej, n ie ruchom ej rek i. N ie 

b y ło  w ątp liw ości;• N a ta n  S tom er n ie  ży ł. D októr 
na ty ch m in ast pe d śze d ł do  te lefonu . N ależało  z aw ia ­

dom ić  S cotland  Y ard. N iem al od razu  odezw ał s ię  
H aw kins.

„N iech  p a n  p rzy jedzie  zaraz  do  m nie  in spek to ­
rze . Proszę  zab rać  ze sobą  dok to ra  P rista  i dw óch  
pewnych, ludzi" — rzucił w  słu ch aw k ę  G ordon. 
H aw kins zby t dobrze  zn ał sw ego  w spółpracow nika, 
a b y  p y ta ć  o jak ieko lw iek  w y jaśn ien ia . N ie zw leka ­
jąc, w ydał odpow iedn ie  rozkazy  i w  n iespełna  dzie­
s ięć  m in u t s iedział w  sam ochodzie  w  to w arzystw ie  
dok to ra ,'R in c a  i dw óch  po lic jan tów . G dy p rzedsta ­
w ic ie le  Y ardu  w eszli do gab inetu , G ordon  kończył 
w łaśn ie  pobieżne  badanie .

„Św ietn ie, że pan  przy jecha ł, m is ter  P ris t"  — 
pow iedzia ł z  zadow olen iem . „M am  tu  d la  p an a  pa­
c jen ta . O bejrzałem  go  nap rędce , a le  pan posiada 
w  tym  z ak res ie  dużo  w iększą  w praw ę."  M ały  czło­
w ieczek  n ie  zw leka jąc  zbliży ł s ię  do  trupa.

„Co s i^  tu  s ta ło?” — sp y ta ł półgłosem  in sp ek ­
tor.

,',Za chw ilę  w szys tko  pan u  w y ja śn ię"  —  odparł 
G ordon . „N a raz ie  chcia łbym  ba rdzo  posłyszeć 
zdan ie  m ego ko leg i po  fachu,"

„N o ćóż..."  —  m ru k n ął po dłuższej chw ili dok ­
tó r  P ris t „C hcąc  dok ładn ie  u sta lić  p rzyczynę  śm ier­
ci, n a leżałoby  d okonać  sekcji'. N a raz ie  m ogę tak 
n a  oko  pow iedzieć, że len  człow iek  zm arł na jdale j 
przed  dw iem a godzinam i. I w y d a je  m i się, ż e  zo­
sta ł albo  uduszony  a lbo  o tru ty ."

„U duszony?" —  zdum iał s ię  H aw kins,
„U duszony  lub  o tru ty "  —  p ow tó rzy ł P rist.
„To się  ca łkow ic ie  p o k ry w a  z  m oim i spostrze ­

żen iam i"  —  sezpną ł G ordpn. „C hciałbym  p an a  
pró sić , in spek to rze , a b y  p oddano  .zw łoki specja ln ie  
dokładnym  badan iom " —  doda ł głośno. „M uszę

m ieć  w  te j sp raw ie  zu p e łn ą  pew ność  i liczę  n a  p a ­
na, m is ter  P ris t"  —  zw rócił s ię  z ko le i do doktora.

„Zrobim y se k c ję "  —  pow iedzia ł o b o ję tn ie  P ris t
H aw kins w y d a ł sw oim  ludziom  .ro zk a zy  i n ie ­

baw em  zw łoki uprzą tn ię to . W  gab inec ie  pozostał, 
ty lko  G ordon , in sp e k to r  i R inc. M łody  de tek tyw  
d o k ładn ie  ob e jrz a ł c a ły  pok ó j i u s ia d ł w  głębokim  
fo telu . H aw k ins zap a lił p ap ierosa .

„Co to  w szys tko  m a znaczyć, dok to rze?"  —  sp y ­
ta ł, sp og lądając  n a  G ordona. „Co to  za człow iek 
i k to  go zam ordow ał?" G ordon  pob ieżn ie  odpow ie­
dz iał ' o  w czo ra jszym  sp o tk a n iu  w  res tau rac ji 
i o  tym , ż e  zap rosił do  s ieb ie  „C zerw onego  N a ta ­
na".

„C zy badał p a n  ju ż  w  te j sp raw ie  sw ego  służą ­
cego?" —  sp y ta ł inspektor.

...N ie  jeszcze , n ie  zdążyłem ."
„N iech  go  p a n  tu  zaprosi."  G ordon  w  m ilczen iu  ■ 

n a c isn ą ł dzw onek . Po chw ili uk a za ła  s ię  w  d rzw iach  
p rze rażona  tw arz  H oracego . D oktorow i w y d ało  się, 
że  og rom ny  nos lo k a ja  jeszcze, s ię  w ydłużył,

„K iedy  do nas p rzyszed ł te n  człow iek?  '
„N a pó ł godżiny  przed  panem " — od p a rł H o­

racy .
„Czy z auw aży łeś  w  n im  coś n iezw ykłego?"
„N ic n a d zw y cz a jn eg o ., M iał ty lk o  tw a rz  ba rdzo  

cze rw oną  i k rw ią  n ab ieg łe  oczy. N ie  chcia łem  go 
w puścić, a le  pow iedzia ł, że pan d o k to r  kaza ł mu 
przy jść , w ięc  pozw oliłem  .  m u w ejść. Chyba n ie  
zrob iłem  n ic  złego?"

„N ie, n ie , oczyw iśc ie. T en  człow iek  pow iedzia ł 
p raw d ę. U m ów iłem  sie  z nim  n a  dz isia j. C zy  n ik t 
późn ie j n ie  p rzychodził?"

„N ikt. Z am knąłem  d rzw i s ta ran n ie  i-n ie  w pusz ­
czałem  n ikogo ."
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OBU PARTII

WARSZAWA — Peperówcy i pe­
pesowcy Dolnośląskich Zakładów 
Farbiarskich przekazali do sekreta­
rza generalnego CKW PPS tow. Jó 
zefa Cyrankiewicza i do sekretarza 
generalnego KC PPR tow. Comul- 
W-Wiesława następującej treści de­
peszę:

„Peperówcy i pepesowcy Dolno­
śląskich Zakładów Farbiarskich i 
Garbarni w  Brzegu nad Odrą, \v licz 
bie 275 meldują, że na . budowę 
Wspólnego Domu partyjnego dekla­
rują cegiełkę wysokości milion dwie 
ście tysięcy złotych.

70 MIL. Z M. ŁODZI
ŁÓDŹ — Blisko 70 milionów zł ; 

zadeklarowali dotychczas pepesow j 
cy, peperówcy oraz bezpartyjni mia­
sta Łodzi ną budowę Wspólnego Do 
mu. Ponad 7.355 bezpartyjnych za­
deklarowało ogółem 6.153.720 zł.

Komitety i koła PPS otrzymały 
deklaracje od 16.036 swych człon­
ków na ogólną sumę 15.240.390 zł o- 
raz od .5.568 bezpartyjnych na ogól­
ną sumę 2.779.730 zł. Zbiórka fundu­
szów na budowę Wspólnego Domu 
trwa' •

35 MIL. Z WOJ. GDAŃSKIEGO

GDAŃSK — Jak wynika ze spra 
wozdania; do chwili obecnej na te­
renie województwa gdańskiego za­
deklarowano 35 milj. zł, bezpartyjni 
zadeklarowali około 10 proc, tej 
sumy. Z poszczególnych miejscowo­
ści Gdańsk zadeklarował 20.620 mil.
A  MU ■ IH-

44 MIL. Z WOJ. POMORSKIEGO
BYDGOSZCZ — Do dnia 1 rzer- 

wca województwo pomorskie zade­
klarowało na budowę Wspólnego Do 
mu — 44.534.500 zł. w  tym miasto 
Bydgoszcz — 15 mil. zł, powiat Byd 
goszcz — 2.205 tys. zł.

WPŁACAĆ TYLKO NA KONTA 
POWIATOWE

WARSZAWA (RAP—SAP) -  Ko­
ła terenowe obu Partii przekazują 
wpłaty od swoich członków na cen­
tralne konto Budowy Domu. W 
związku z tym zwraca się u  wazę 
wszystkim Kołom terenowym obu

1 ------------------ -----
Dwa dni po tamtej stronie miedzy

(WraZeniy z wycieczki prasowe) do Ostrowy)
Do ©stravy jedziemy tą dalszą 

drogą, która, według szoferskiego 
przysłowia, „zawsze bywa król- 
ś ia”.

Sppzą pagórków i zakrętów wy­
biegają naprzeciw pędzącej maszy­
nie grupki rowerzystów, pracowicie 
odrabiających kilometry w kierun­
ku na pobliski Fiydek. Od czasu do 
czasu mijamy młodzieńca na • moto­
cyklu. Sinigła czerwona „Java” — 
ostatnie słowo czechosłowackiego 
przemysłu motorowego — z krótkim 
urwanym warkotem ppzemyka obok 
nas. Każdą z nich odprowadzamy za 
zdrosnytn spojrzeniem przybyszów 
z kraju kiełbas, słoniny i uiezreali 
żowanycli jeszcze pragnień motory­
zacyjnych. Tak już jesi na lyiii 
śyviecie — jeden mu więcei tego, a 
drugi czego innego. Cała rzecz w 
tym. aby jakoś równiej to 'między 
siebie podzielić- I od tego właśnie 
Jeśi nasz układ handlowy z Czechu-

Dziwnie swojsko i „śląsko" wyglą 
da ten! kraj morawski. Czerwono' 
białć ilagi. zwisające z okien przy­
drożnych budynków, sprzyjają złu­
dzeniu: Dopiero z biiska niebieski 
trójkąt.'wyjaśnia nam, że to nic Pol 
ski .sztandar, a czechosłowacka 
cel o ra".

Yv Rib.rę. M  zbliżamy, się 
OśtravV, galu flagowa rośnie, 
wet komjny fabryk biorą udział

propagandzie wyborczej Frontu Na­
rodowego. „Yolimy na kandidatku" 
(głosujemy na wspólną listę) ob­
wieszczają białe litery na stunietro 
wej rurze z czerwonych cegieł.

Moravska Ostraya wita nas gwa­
rem odświętnych tłumów i muzyką 
głośników. Jutro ludność bratniej 
Republiki położy swój podpis pod 
historycznym aktem liliowej „bez­
krwawej rewolucji”. Tymczasem 
wypija się ostatnie kufle piwa 
a conto zbliżających się -godzili wy 
borczei „prohibicji” i Spieszy po ci- 
jęty na popołudniowe przedstawie­
nie w „Zeniskim Diyśdle".

W ciągu całej drogi ostrzyłem so 
bie apetyt na „pilznera”. obawiałem 
się, czy jeszcze zdążę. Zdążyłem... 
Za to nazajutrz poznałem, co to zna 
czy poszanowanie przepisów. Nic 
pomogły perswazje, że jestem prze­
cież cudzoziemcem, który nie gło­
suje, że w Polsce każdy płyn poniżej 
-15 proc mocy uważany jest za na­
pój orzeźwiający — kelner w hote­
lowym barze pozostał uprzejmy, ale 
nieubłagany: „minerąlka...? — pro- 
sini pieknie’’... Cóż było robić? — 
żlopaliśmy „mineralkę' (wcale zresz 
tą  nienajgorszą).

Obi'ad jedfiśmy w towarzystwie 
kolegów - dziennikarzy z Ostravy,

dcl gawędząc o tym i o owym.. Z satys 
Na- fakcją stwierdzić trzeba, że sporo 

wljuż o sobie wiemy. Prawie każdy z

Partii, aby nie wpłacały zebranych 
sum od swoich członków na central 
ne konto budowy domu, tylko na 
konta powiatowe, ułatwia to bowiem 
w dużym stopniu sprawozdaw-

Rzetelna rew iz ja  gospodarki m ieszkaniow ej 
przydałaby się bardzo w Zagłębiu Węglowym

Pobyt specjalnej komisji w Zagłę­
biu Węglowym, której zadaniem 
jest rozpatrzenie na miejscu zagad­
nień mieszkaniowych, stanowi naj­
lepszy dowód troski władz rządo­
wych o dostarczenie dla świata pra 
cy mieszkań, a jednocześnie stwo­
rzenie dla poszczególnych gałęzi 
przemysłu odpowiednich warunków 
do rozwoju pracy produkcyjnej.

Wiadomo bowiem, że w wielu wy 
padkach uzupełnienie kadr pracow­
niczych uniemożliwia brak miesz-

Tcmu stanowi rzeczy zapobiega
. in. budowa całych kolonii robot 

niczycb,ale wszystko to nie jest wy 
starczające w porównaniu z faktycz­
nymi potrzebami.

O tym, że w kwestii mieszkanio­
wej na terenie miast w Zagłębiu 
Węglowym, takich jak Katowice. 
Sosnowiec. Chorzów lub inne nie. 
wszystko jest w porządku świad­
czyć może fakt- istniejącego niele­
galnego handlu mieszkaniami, mimo 
że formalnie otrzymanie mieszkania 
jest wprost niemożliwe..

Taki stan rzeczy istnieje nie tylko 
w ośrodku przemysłowym. Niepo­
rządek w kwestiach mieszkanio­
wych stwierdzają także i mieszkań­
cy* innych miast.

O ich uregulowaniu należałoby 
pomyśleć więc w zakresie ogólno­
polskim.

Pierwszy krok w tym kierunku u- 
czynil Wydział Kwaterunkowy za­
rządu miejskiego w Warszawie.

W połowie czerwca br. roześle on 
mianowicie specjalne formularze Sn 
kiety mieszkaniowej, które otrzy­
mają wszyscy właściciele mieszkań 
(lokatorzy), oraz administratorzy i 

| właściciele domów. ,
! Zarówno jedni, jak i drudzy będą 
|musieli wypełnić otrzymane druki, 
podajac m. in. z ilu iżb składa się 
każde mieszkanie, jego kubaturę, i- 
lość- zamieszkałych1 w m ń  osób

ik^ty WydziałPo zakończeniu

Małpy, Hangary i węże
przybyły do Gdyni dla warszawskiego Zoo

GDYNIA. — Niecodzienny ładu­
nek przybył 4 bm. na pokładzie s/s 
,,Śląsk” do Gdyni.

Dla ogrodu zoologicznego w War 
szawie statek przywozi 16 klatek z

Kwaterunkowy zestawi nadesłane 
przez lokatorów wykazy z informa­
cjami otrzymanymi od administrato 
rów i właścicieli domów.

W ten sposób będzie można wy­
kryć fałszywe zeznania, które mogą 
złożyć obywatele, chcąc ukryć fak- 

ly stan zagęszczenia w zajmowa
nycli przez siebie lokalach.

Uzyskane wyniki zostaną następ­
ie porównane z istniejącą kartote­

ką i dopiero wówcza założona zosta 
centralna kartoteka, obrazująca 

należycie zagadnienie mieszkaniowe
stolicy.

W komisjach mieszkaniowych w 
ośrodkach miejskich Zagłębia Wę­
glowego istnieje również niewątpli­
wie ewidencja mieszkań. Nie ilus­
truje ona jednak faktycznego stanu, 
gdyż zbyt wiele znamy wypadków 
zajmowania nieprawnie przez nielicz 

rodziny obszernych mieszkań, 
gdy natomiast inni nie mogą w o-

PRZEGLĄD PRASY

Ile pilemy wódki?
„Robotnik" omawia dane staty­

styczne, dotyczącej spożycia spirytu­
su w Polsce, w- latach, powojennych.

Przytaczając cyfry spożycia spiry­
tusu, autor stwierdza, że wzrasla 
ono poważnie, mimo, iż w między­
czasie nastąpiła znaczna zwyżka ce­
ny wyrobów spirytusowych.

W artykule podkreślono, że cyfr 
tych nie można pozostawić bez in­
terpretacji. gdyż wówczas dopiero 
powstaje obraz właściwego stanu 
rzeczy, a mianowicie:

1. Zasadniczą grupą „pijącą” 
jest ludność w wieku od 18 — 60 
lat. Należy więc obliczać spożycie 
właściwie, jedynie tylko w stosun 
ku do liczebności tej grupy.

2. Dla zilustrowania wielkości 
liczb pochłanianego „płynu ogni­

nas oosiada znajomych i przyjaciół 
po drugiej stronie-Olzy. Zbliżenie 
polsko - czechosłowackie z każdym 
miesiącem nabiera żywej i cennej

Rozmowę cechuje szczerość i bez­
pośredniość. o którą zazwyczaj tak 
trudno w stosunkach między przed­
stawicielami dwóch różnych nacji. 
Zwykle odbywa się to tak, że „każ­
da myszka swój ogonek chwali”. 
Nasza rozmowa jest inna — bez dy- 
plr inatycżnych niedomówień i bez 
podchwytliwych pytań.

Mój rozmówca narzeka na niedo­
stateczną, jego zdaniem, dyscyplinę 
p;acy. Władze Republiki mają kło­
poty z uzyskaniem potrzebnej ilości 
rąk ludzkich do zajęć produkcyj­
nych.. Zbvl wielu jeszcze obywateli 
czeskich przedkłada bylejaką posad­
kę w sklepie czy biurze nad pracę 
w iabryeę. czy na roli. Pocieszam 
go, że i  u nas nie iesł pod tym 
względem lepiej.

Tabletka sacharyny, która leży 
obok mojej filiżanki ż  kawą, spro­
wadza rozmowę na tematy aprowi' 
cyjue.-Czemu jest tak żle z żywno­
ścią? Czemu w restauracji bez „list­
ków" jiie można otrzymać nic poza 
kawą zbpżową i kuflem piwa? Je­
śi i wcżiniemy pod uwagę, że Cze­
chosłowacją wyszła z wojny na ogół 
obronną ręką, to fakty te muszą tro 
chę dziwić. Odpowiedź następuje 
szybko. W ubiegłym roku Czecho­
słowacja przegrała wojnę. Tak jest 
— wojnę o zbiory, Niebywała su­
sza wypaliła zboże na polach. Wiel­
ka część bydła i trzody chlewnej z

cennym darem w postaci 25 cieka­
wych okazów fauny australijskiej, 
afrykańskiej, azjatyckiej i południo­
wo -  europejskiej. Jest to wspólny 
dar zarządów ogrodów zoologicz­
nych kilku stolic i miast Europy.

góle otrzymać choćby skromnego po 
mieszczenia.

W licznych wypadkach stwierdzić 
również można fakty sztucznego za­
gęszczania mieszkań, przez podawa­
nie fikcyjnych lokatorów.

Gdyby więc inicjatywę warszaw­
skiego Urzędu Kwaterunkowego 
wprowadzono w czyn i na terenie 
Zagłębia Węglowego wówczas nie­
wątpliwie znalazłoby się jeszcze tro­
chę miejsca i dla tych, którzy od 
całych miesięcy starają się bezsku­
tecznie o skromne mieszkania.

Udaremniono by jednocześnie is­
tniejący mimo wszelkich zakazów 
nielegalny handel mieszkaniowy i w 
ogóle machinacje lokalowe.

Wydaje nam się, że warto o tym 
pomyśleć, tym bardziej, że ostrość 
zagadnienia mieszkaniowego w na­
szych miastach bynajmniej nie zma 
lała w porównaniu do okresu z pier 
wszych dni powojennych. Elte

stego” należy przeliczyć spirytus 
na powszechnie spożywaną wódkę 
o 40-procentowej mocy.

Spożycie globalne spirytusu 
przeliczonego na wódkę 40-pro- 
ceniową wynosiło w r. 1938 — 
117,5 milionów litrów, w r. 1946 — 
86,9 miliona litrów i w r. 1947 — 
152,1 miliona litrów. Spożycie zaś 
roczne na głowę powyższej wspoiu 
nianej grupy ludności (18 — 60 
iat) było następujące:
IV r. 1938 — 6,4 litra
W r. 1946 — 6,8 „
W r. 1947 —11,7 „

W r. 1947 przypadało więc pra­
wic litr wódki 40-procentowej 
miesięcznie na głowę ludności w 
wieku lat 18 — 60.

Liczby tej nie trzeba już komen

braku paszy inusiała pójść na rzeź. 
Stąd też nieobecność masła na na­
szym stole. Deficyt żywnościowy 
kraju w roku 1947 wyniósł 20 rniljar 
dów koron. Gdyby nie zboże radziec 
kie, zapewne nie oglądalibyśmy rów 
nież .tych kilku kromek chleba, któ­
re leżą przed nami na talerzyku.

Niema drugiego takiego kraju w 
Europie, gdzieby równie często spo­
glądano na barometr. Czesi wiele so 
bie obiecują po tegorocznych zbio­
rach. Jeśli pogoda i nadal dopisze — 
znikną być może nieszczęsne „list­
ki" na Chleb i wieprzowinę, a sacha 
rynę zastąpi uczciwy cukier. Życzy 
iny iin tego z całego serca.

W niedzielę od rana pada deszcz. 
Rozjeżdżamy się na wszystkie stro­
ny, aby oglądać wybory. Moja trasa 
wiedzie przez Bogtunin. Frysztat 
Karwinę do czeskiego Cieszyna. Po 
drodze spotykamy gromadki miesz­
kańców, śpieszących do lokali wy­
borczych. Na nogach solidne, czeskie 
buty od „Bały”, nad głowami para­
sole. Mimo cliłodu i słoty twarze po­
godne i uśmiechnięte. Już wiemy, 
jak będą głosowali. Nie po to'Idzie 
się dwa czy trzy kilometry po bło­
cie, aby wrzucić do urny białą 
kartkę... - ,

W Boguininie przeprowadzamy 
krótką rozmowę- z miejscowym 
przedstawicielem zaolziańskiej Polo­
nii. Powtarza nam to, co słysze­
liśmy już wczoraj z ust redaktora 
cieszyńskiego „Głosu Ludu”. Po wy­
padkach lutowych na Zaolziu prze­
stało straszyć. Zwolennicy osławio­
nego pana Ulilirza zeszli z  pola. Na

JTa aom tym  ucuynĄyi
Film „mówiony"

Hallo, hallo! Dzisiejszy nasz repor 
taż nadajemy z  kino, w  czasie wy­
świetlania jakiegokolwiek filmu, W 
jakimkolwiek kinie  i  w  jakimkol­
wiek czasie. Tematem reportażu — 
film  „mówiony"'.

Jesteśmy już w kinie .Na »ąZi jest 
ciemno. Na ekranie rozwija się ak­
cja filmu. Słyszymy dialog:

Glos 1: — O widzisz. Ten bru­
net to właśnie ten oficer.

Głos 2. — Który?

Głos 1. — No ten, eo przoatem 
był z  tą blondynką.

Glos 2. —  To jego żonat
Głos 1. — Kto?
Głos 2. — To blondynka.
Głos 1. —  Jaka blondynka?
Glos 2. — No ta z  tym brunetem. 

O., o.., ta co teraz patrzy się no foto 
grafią.

Glos 1. — To nie ta, to tamta. Ta 
to było siostra jego kochanki, o tam 
to to zdaje się bratowa, albo teścia, 
m  tego, co m u przedtem dał w mor 
dę.

Głos 3. — Proszą nie przeszka­
dzać. Nic nie słychać co się dzieje 
na ekranie.

Głos 1. — Nie słychać? Widzicie 
go, nie słychać! Siądź se pan w 
pierwszym rządzie i  przyłóż pan li­
cho do ekranu. Hrabia psiakrew! 
Słowa w  kinie nie można powie-

Głos 2. — Co się będziesz jakimś 
idiotą przejmował. Popatrz, po­
patrz biegnie ten, co się przedtem 
całował z  tą kochanką swego szwa, 
gra. Zaraz się pobiją. Patrz... patrz- 
o już!

Głos 1. — Leją sią, Dobra! Daj 
mu! Fajno! Sierpowym!

Razem: Dobra, dobra., ojej., .'ttioe 
niej go., leży, leży. Dostał! Jeszcze 
go!

Głos 2: Widzisz, a’ teraz ten bru­
net pójdzie do tego oficera i mu 
wszystko opowie..

Głos 3: Proszą sią uspokoić. Prze 
cięż to niemożliwe już, to gadanie 
w  czasie filmu...

Hallo, hallo. Proszą państwa usly 
szana rozmowa nie toczyła sią' na 
ekranie lecz za naszymi plecami. Ta 
kich rozmów słyszy się dziesiątki w 
każdym kinie, na każdym fil­
mie. Teraz rozumieją państwo, 
co to jest film  „mówiony”. 
Właśnie to, co państwo słyszeli. A 
raczej nie jest to film  „mówiony” 
tylko „pyskowany”.

(SIC!)

placu boju pozostał wypróbowany 
sojusznik tutejszych Polaków •— 
Komunistyczna Partia Czechosłowa 
cji. Szykany wobec Polaków należą 
wreszcie do smutnej przeszłości, 
otwierają się szkoły i  ochronki, -do­
my związkowe wracają do prawo­
witych właścicieli. Przyjemnie u- 
słyszeć o tym „z pierwszej ręki”.

Nie wszystko oczywiście idżie 
tak gładko, jak zwykłe się mówić 
i pisać. Tu i ówdzie trzeba jeszcze 
demaskować zakapturzonych wro­
gów demokracji, którzy spiskują 
przeciwko nowej republice i próbują 
kontynuować krecią antypolską ro­
botę. Jest to już jednak lylko oczy 
szczanie niedawnego pola bitwy. W 
ciągu trzech miesięcy, które upły­
nęły od pamiętnych dni lutowych: 
nie można przecież zrobić wszyst­
kiego. Zwycięskie dla Frontu Naro­
dowego wybory do parlamentu cze­
chosłowackiego pozwolą szybko wy­
gładzić i te ostatnie - zmarszczki na 
rozpogodzonym obliczu Zaolzia.

Wracamy do Polski. Ostatnie do­
my Karwiny umykają w tył i rozta­
piają się w deszczowej mgle. Przed 
nami czeski Cieszyn- W stronę mo­
stu granicznego ciągną pojedynczo 
lub grupkanii niiejsćctwi Polacy. Po 
złożeniu głosu śpieszą, aby odwie­
dzić krewnych i  znajomych, zamie­
szkałych na drugim brzegu Olzy..Je 
szcze chwila i  dwie różnokolorowe 
zapory graniczne uchylają się cicho 
przed maską. naszego „Willysa". .

Z oczami, pełnymi Czechosłowacji 
wjeżdżamy w Polską...

E. WKŚfWÓYNSKl



X  Jgłem gilai
Wsie poiikfainskis 
pozbawione m ly

PRZEMYŚL lik.) -  W związku z 
budową 500 budynków inWeńtar- 
ikJCb aa terenach póukraińsklch W 

i powiecie pKemySkini, zachodzi po 
trzeba wykopania szereou studzien 
w osiedlach nowozakładanych, gdzie 
dostarczenie wody na budowę nap:, 

. tyka na specjalne trudności.-W celu 

.. zapobieżenia tym trudnościom Spół­
dzielnia Budownictwa Wiejskiego 
Sam. Chłopskiej jako Wykonawca 
robót zwróciła się dó Urzędu Melio- 
racyjno-wodnego, by natychmiast 

' przystąpił do wykonania omawia­
nych studzien. Do spraw najpilniej­
szych należą wsie Dussowce, Barycz,
Stubienko, Walawa i Skład Solny.

Organizacja krakowska PPS 
na Wspólny Dom

KRAKÓW (hę). - 1 ubiegłą gó­
botę odbyła się odprawa wszystkich 
sekretarzy kół dzielnicowych, fabry- 
ctóych i zakładowych z terenu Kra­
kowa z udziałem sekretarza WK 
PPS tow. Ćiepieiówój — poświęcona

rują stosunkówó do swyeh zarób-
ków wysokie kwoty, dając tyr 
wód rewolucyjnej wóli obu nurtów 
klasy robotniczej.

Artyści francuscy o sztuce teat ainej

PAMIĘCI
DR. WIKTORA ARMATYSA 

PRZEMYŚL (zk) — Czcząc pa­
mięć zmarłego niedawno w Prze­
myślu lekarza powiatowego dr. W. 
Aimatyae Miejska Rada Narodowa 
uchwaliła Jednogłośnie nazwać pre­
wentorium dla dzieci zagrożonych 
gruźlicą Jego imieniem. Dr. Anna 
tys by! założycielem prewentorium 
i  Jego najserdeczniejszym opieku-

O OCHRONĘ DRZEW 
MIOUODAJNYCH

PRZEMYŚL — Zw. pszczela-
; rey powiatu praemyskiego zwróci! 

się do MRN z apelem o zorganizo­
waniem aa  terenie miasta i okolicy 
akcji zabezpieczającej drzewa mio 
dodajne przed barbarzyńskim nisz 
raeniwn w czasie kwitnięcia. Akcja 
ta została podjęta na skutek smut­
nych doświadczeń lat ubiegłych, 
kiedy to niektórzy osobnicy a aaj 
częściej młodzież zbierająca kwiat

'  lipy dla celów leczniczych, ułatwia- 
\ ją c  sobie sprawę łamała olbrzymie 

gałeził. że np. w  parku miejskun 
na Zamku cały szereg lip świeci ki­
kutami odłamanych gałęzi. MRN 
wzięła na siebie obowiązek uświa­
domienia społeczeństwa, aaś władze 
szkolne podejmą akcję uświadamia­
jącą wśród młodzieży szkolnej.

kretarz OK PPS tow. Rejman omó­
wił znaczenie zbiórki na wspólny 
dem od strony politycznej i propa­
gandowe], tow. Nagwizda — sekre­
tarz MK PPS stronę techniczną, oraz 
reorganizację kół.

Z kolei tow. Ciepielowa podzieliła 
się wiadomościami z ostatniej od­
prawy pełnomocników zbiórki w 
Warszawie, podkreślając wartość re­
organizacji kół. Wiąże się ona ze 
zbiórką. Np Powiatowy Komitet 
PPS w Myślenicach w ciągu jednej 
doby potrafił zadeklarować na Ko­
łach kwoty na Wspólny Dom i dzię­
ki prężności organizacyjnej sekreta­
rzy i skarbników dostarczyć danych 
cyfrowych Wojewódzkiemu Komite- 
towi, Dalej tow. Ciepielowa omówi­
ła weryfikację, rozprowadzanie legi, 
tjnnacji partyjnych, oraz ściąganie 
składek partyjnych. Robotnicy Kra­
kowa, często nisko uposażeni, dekla-

zadeklarowała kwotę 3 633 700 
Podgórze — 1703 800 zł, Grzegórzki 

1033 520, Krowodrza — 1237130 
złotych-

Zaznaczyć należy, że sumy te nie 
sa. ostateczne, bowiem nie wszędzie 
zreorganizowano Komitety z podzia 
łem na Koła, a wobec tego nie wszy 
scy towarzysze mogli już zadeklaro­
wać swe składki.

Koło pracowników MK i WK zade 
klarowało 631 700 zł, Spotem — 
693 200 zł, Garbarnią w  1 — 200 000 
zł, Soluay — 330 000 zł, Urząd Wo­
jewódzki — 222 500 zł, Skarbowcy 
120 000 zł.

Dotychczasowy rozwój akcji świad 
czy o dużej ofiarności klasy robotni­
czej czerwonego Krakowa. Jeszcze 
raz organizacja krakowska zdaje 
gzamin dojrzałości politycznej i pręż 
ności organizacyjnej.

Akadem icy-ro ln icy
na studiach praktycznych w terenie
KRAKÓW (S) — Państwowa Wyżzebranie, poświęcone zagadnieniom
Szkoła Gospodarstwa Wiejskie­

go w Cieszynie zorganizowała dla 
studentów nowego wydziału mle- 

teren woje

się z

LOUIS JOUVETi
DOMINIQUE BLANCHARD

,A  POBWOSNĄ BUCHALTERIĄ
PRZEMYŚL (zk) — Przewodniczą 

cy Komisji Specjalnej w Przemyślu 
Iow. Flek zwrócił uwagę Zarządu 
Miasta na nieścisłości, jakie zdarza 
ją  sie w pobieraniu podatku od im­
prez. i widowisk.

Komisja Specjalna stwierdziła, że 
w czasie imprez sportowych (jak 
mecze) sprzedaje się w  kasach dwu 
rodzaje biletów: stemplowane w u- 
rzędzie podatkowym i niestemp.owa 
ne.

Na przyszłość Zarząd Miejski u- 
stanowi specjalne kontrole, które 
oędą czuwać nad tym. ab- aodałM 
z imprez sportowych wpływały d- 
kasy miejskiej w należy'."i pro­
cencie.

X oiftusft eęo
« NOWYCH KOŁ PPS

OLKUSZ :JK) — Na terenie po­
wiatu olkuskiego powstało w tych 
dniach fi Puwych Kół PPS, miano­
wicie przv fabryce Kertha w Olku­
szu prz-’ cegielni w Ogrodzieńcu. 
wiejskie Kola w Hutkach kolo Bole­
sławia i w Udorzu (gmina Żarno­
wiec; Pozii ivm powstało gminne 
Kolo w Z ftw węu l takież Koło w 
Mit) odrę

Godny uwagi jest fakt, że do tego 
bs*a1niego K ila wstąpiło odrazu h'0 
osób 1 żć Koto przystąpiło do wspńi 
procy z bratnią pariią PPR

Obydwie partie mają wspólny io- 
.yal w dawnym pałacu 'ikarbek-Bo- 
rowskich.

krakowskiego, 
lubelskiego dla zapoznania

cznego, zbiornicami jaj, drobiu i pie
rza w tej części kraju.

Przybyłych do Krakowa profeso­
rów i studentów z dziekanem, tow. 
inż. Dziamą na czele, powitał pre­
zes Centrali Spółdzielni Mleczarsko- 
Jejczarskich, poseł Kaczocha, wraz 

oddziału krakow- 
z to­

warzysz dyr. Rzadkowski —- imie­
niem delegatury CZS.

Jednym z punktów programu był 
wyjazd do gromady Prandocin w 
powiecie miechowskim, gdzie po

szczególnie sprawnie prowadzonej 
i tamtejszych chłopów, odbyto

I W W  STAROSTA 

OLKUSZ (JK) -  Z dniem 1 bm.
łttnnwlsko starosty powiatu olku­
skiego objął tow. Borek, starosta 
rowłatu wadowickiego.

współpracy Związku Samopomocy 
Chłopskiej, branżowych związków 
hodowców i kół kontroli użytkowo­
ści ze spółdzielczością mleczarską.

Teatrolog czeski 
w Krakowie

KRAKÓW. (IM) -  W Krakowie 
bawił przez kilka dni teatrolog czc  
ski p. Traeger. W czasie swego ro 
bytu w naszym mieść* ;ośt 
odbył konferencję z dyrektorem te­
atrów miejskich Br Dąbrowskim.

Na zaproszenie Ministerstwa Kultury i  Sztuki, zgodnie z  konwencją 
kulturalną polsko-francuską, przybył do Polski zespół paryskiego teatru 
„Athenee”, który w  Warszawie i  w Krakowie dał cztery przedstawienia 
„Szkoły żon” Moliera.

Dyrektorem teatru Athenee, a równocześnie wykonawcą głównej roli 
w „Szkole żon" jest znany francuski aktor teatralny i filmowy, Louis 
Jouuet. Moliere w  interpretacji Jouveta to idealne połączenie pierwiast­
ków klasycznych z nowoczesnością.

W  czasie swego pobytu w Krakowie Louis Jouuet wygłosił odczyt 
o teatrze, w którym sformułował swoje credo teatralne. Teatr jest dla 
niego poezją i  miłością, jest darem poety, posłannictwem, a zadaniem 
jego jest sięganie poza siódmą zasłonę duszy ludzkiej. Człowiek nd wi. 
downi nie jest tym  samym człowiekiem, który przed chwilą przekroczył 
■progi teatru. Bo „godzina teatru, jest godziną wieczności".

Louis Jouuet główny nacisk kładzie na sztukę teatralną jako taką, 
na samo dzieło poety-dramaturga. „Nie wierzę w  reżyserię’ — powie­
dział wielki artysta francuski „nie wierzę w teorie teatralri/e.M., syste­
my.” Teatr jest wzruszeniem, a to, co nazywamy reżyserią ograniczyć 
się powinno do strony technicznej. ■■■■ ?

Na pytanie zadane mu na wspomnianym odczycie, dlaczego dekoracje 
jego, przywiezione zresztą z  Paryża, taki dziwny mają kształt, odpowie, 
dzibł Jouet: „Czy do teatru chodzi się po to, żeby widzieć rzeczy.--co­
dzienne?" ■ ; ...

Występy teatru „Athenee" były wydarzeniem w  naszym życiu kultu­
ralnym i zachowamy je  na długo we wdzięcznej pamięci. Nici wymiany 
kulturalnej polsko-francuskiej zostały zadzierzgnięte.

Chdr Piatnickiego w Krakowie
Jroyo, występ słynnego zespołu

KRAKÓW. (S) — 5 b. m. wystąpi.ry w Związku Radzieckim cieszy 
Krakowie państwowy rosyjski I się wielką popularnością, 

chór ludowy im- Piatnickiego, któ‘ | Kraków zna już dobrze świetny

Co się dzieje u środowisku 
młodzieży akademickiej?

CAKJD, SAKJD, UAKJD -  co to 
właściwie znaczy? Od pewnego cza- 

dużo jest w prasie codziennej ta 
kich zagadkowych skrótów i nota­
tek. Proszę: herbatka SAKJD w 
Krakowie, zebranie UAKJD w sali 
Kopernika, wzywa, prosi, ogłasza
itd. -  WAKJD.

Tymczasem to nie żadna tajera 
nica. Pod postacią tych hieroglifów 
dochodzą do nas wiadomości o zjed 
noczeniu się ruchu akademickiego 
Te zebrania, odczyty, referaty, to 
pilna i uciążliwa praca nad budową 
nowej, jednolitej organizacji stu­
denckiej.

Z końcem kwietnia ukonstytuował 
się w Warszawie Centralny Akade­
micki Komitet Jedności Demokra­
tycznej. powołany na wspólnym ze­
braniu władz czterech organizacji 
ideowo - wychowawczych: AZMW 
Zycie". ZNMS. ZWM ..Wid” i ZMD 

Wspólna manifestacja 1 majowa w 
Krakowie, w  czasie której członko­
wie wszystkich organizacji pomasze­
rowali w  jednej kolorowej kolumnie, 
była dziełem Środowiskowego Ko­
mitetu Jedności (SAKJD). Od tego 
czasu powstały już na wszystkich 
odcinkach pracy akademickiej, na 
uczelniach i wydziałach Komitety 
Jedności (U i WAKJD). Oto zagad-

Pracy jest wiele. Okres kwitnięcia 
kasztanów, to czas egzaminów, a tu 
jeszcze tyle roboty jednośclowej 
Aktywiści studenccy nie mają ani 
chwili wolnej. Trzeba, zdać egzamin, 
trzeba zorganizować pracę w Komi­
tecie FPOS, a przede wszystkim 
trzeba „doglądać" jedności. Tak, do 
glądać nie budować, bo zbudowana 
jest już dawno. Kto nie wierzy, pro­
szę popatrzeć. Przy jednym stobku 
w sekretariacie „Bratniaka' -i lzi 
sekretarz ZNMS-owiee I Jego zistęp 
ca z „Wici". Kierują wspólnie całą 
ogromną maszyną administracyjną 
Bratniej Pomocy. Na wycieczce w 
czasie Zielonych Świąt widziałem 
5 dzielnych taterników „w akcji”; 2 
było z ZNMS, 1 z „Życia”, 1 „Wi- 
ciarz” i 1 z ZMD. Biegli wspólnie 
zdobywać nieznane a pociągające 
szczyty Tatr. Wieczorem w Dolinie 
Kościeliskiej, młodzieńcy z wszyst­
kich czterech organizacji przyglądali 
się jak księżyc spaceruje po zaśnie­
żonych graniach. Tak, Jedność aka­
demicka Istnieje Już na prawdę, 
stwierdziłem ostatecznie, obserwu­
jąc w świetlicy „Życia” partię sza­
chów: ZNMS contra „Wid”.

X  X  X

Ale żart na bok. To „doglądanie”
jedność! zajmuj* sporo czasu.

Z CAKJD — centralnego ośrodka 
kierownictwa i planowania nadcho­
dzą projekty tez ideologicznych i sta 
tatowych przyszłej organizacji. Trze 
ba je przedyskutować z masami 
członków. Do 1 czerwca odbyło się 
około 50 zebrań z udziałem 2000 o- 
sób. Wygłoszono na nich ni mniej ni 
więcej tylko 50 referatów! Krakow­
ski Komitet Środowiskowy może się 
poszczycić także rozległą akcją pro­
pagandową. Zorganizowanie wspól­
nej manifestacji na Święcie Pracy, 
udział licznej delegacji w Święcie 
Ludowym w Bochni, 3 -dniowa wy­
cieczka do Zakopanego, herbatka za 
poznawcza...

Codziennie na wykładach, w cza­
sie miłych rozmów w świetlicy, czy 
na zebraniu buduje się zwarty blok 
młodzieży ludowej. Przyszły rok a- 
kademicki rozpocznie się pod nowy 
ml auspicjami. Zacznie się pod zna 
kiem jedności. Młodzież demokra- 

ia stworzyła jeszcze jedną moc- 
twardą placówkę, która będzie 

ośrodkiem postępu na wyższych u- 
czelniach. Będzie gwarancją, że prze 
miany, które dokonały się w Polsce 
Ludowej wydadzą owoce: wychowa 

inteligencja polska, inteli­
gencja ludowa, (ta, a).

chór proi. Swiesznikowa, lecz chór 
im. Piatnickiego jest jedyny w swo 
im rodzaju, gdyż wyraża on ząssd' 
ntóze zmiany ostatnich 30 lat. jakie 
nastąpiły w ZSRR w nowych pie­
śniach i wywiera ogromny wpływ 
na rozwój całej ludowej twórczości 
muzycznej. Kierownicy chóru — to 
wielcy znawcy muzyki ludowej.

Chór .zorganizowany został w ro» 
ku 1911 przez propagatora rosyj« 
skiej pieśni ludowe), Mitrofana piat­
nickiego, który zorganizował go z 
chłopów różnych okolic Rosji, przy 
pomocy kompozytora Paschałowa, 
Skład chóru uzupełnili robotnicy.

Już pierwsze występy wzbudziły 
wielkie uznanie. W losach młodego 
zespołu brał żywy udział wielki pi' 
sarz rosyjski Maksym Qoż,kij, które 
go „Ooriat, goriat pożary” — do 
dziś znajduje się w repertuarze 
chóru.

W latach władzy radzieckiej Wł. 
Lenin osobiście wydał rozporządze­
nie o państwowej pomocy dla chó- 

Zespó! został oficjalnie prze­
kształcony w państwowy chór lado 

otrzyma) trwałą podstawę ma 
teriainą.

W roku 1925 Piałntókł otrzymał 
tytuł zasłużonego artysty Republiki. 
W roku 1927 zmarł założyciel chóru 
M. Piatnicki, a na czele chóru sta­
nął P. Kazmin. oraz utalentowany 
kompozytor, Wł. Zacharów. W licz* 
bę pierwszych solistek chóru wcho* 
dzi AJ. Prokoszyna, harmonista Par 
szyn i in. Repertuar chóru składa 
się z pieśni ludowych, lirycznych, 
weselnych i tanecznych i oprócz pie 
śni oraz kupletów wykonuje całe 
obrazy muzyczne z  życia ludu.

Niewątpliwie publiczność krąkow 
ska skorzysta z okazji gruntownego 
poznania ludu rosyjskiego i jego da 
cha poprzez przepiękne pleśni .



Wielka akcia kulturalna OKZZ
KRAKÓW (kom) — Ok*1 Kom. 

Zw. Zaw. w Krakowie Wspołpracu 
jąt: z Umuzykalniającą Szkołą, prze 
prowadza szereg koncertów po 
świetlicach fabrycznych siłami do­
borowych artystów dla upowszech­
nienia muzyki.

Mimo ciężkich warunków w ja­
kich Szkoła się znajduje, dyr. We­
ber wraz z gronem profesorskim 
znajduje czas na prowadzenie ta­
kich umuzykalniających koncertów

Na miesiąc czerwiec br. przewi­
dziane są koncerty w ośrodkach 
pracy i fabryk, jak  w dn. 7 czerw­
ca w fabryce Sygnałów Kolejowych. 
10 w fabryce „Tatra”, 14 w Zw. 
Zaw. Prac. Umysłowych, 17 w Zw. 
Ław. Kolejarzy, 21 w Zakładzie 
Uprawy Tytoniu Czyżyny, 24 w fa­
bryce „Solvay", zaś w^dniu 29 bm. 
wielki koncert symfoniczny potączo 
ny z chórami dzieci, dla świata pra 
cy na Wawelu.

Poza tym Referat Kultury i Oświa 
ty OKZZ w Krakowie, wspólnie z 
Polskim Związkiem Przeciwwene- 
rycznym, przeprowadza szereg wy­
kładów z zakresu zwalczania cho­
rób wenerycznych.

W najbliższych dniach rozpoczną 
się wykłady w świetlicach z zakre­
su upowszechnienia prawa, onaz z 
zakresu prac społecznych.

Wszystkie imprezy cieszą się o- 
gromną popularnością wśród robot­
ników a Dyrekcje z»całą gotowością 
umożliwiają korzystanie pracowni­
kom z wszystkich wykładów.

Świat pracy doskonale rozumie, 
że chcąc uzupełnić braki w wykształ 
ceniu, trzeba dzisiaj korzystać z kaź 
dej okazji, która prowadzi do kul­
tury i  oświaty.

—o—

Była czy nie była konfidentką gestapo?
Sensacyjna historia urzędn ezki ze Sfalowei Woli

KRAKÓW (s) — Przed Sądem | Według zeznań samej oskarżonej Matowskiemu tajne gazetki, często.
Okręgowym w Krakowie stanęła szła za nią z każdego miejsca pra.) kroć podawane klientom w toreo- 
Irena Gawdzik.Matowska, której (cy fama, iż jest ona konfidentką kach ód szamponu. Mimo ostrzeżeń 
sprawa była już sądzona w Sądzie gestapo Po pewnym czasie Matów> z różnych stron, m. Inn. handlarzy 
Okręgowym w Krakowie i podległa ski oświadczy! jej, że wskutek Ich zlotem, którzy znali dobrze Ma« 
rewizji zarówno na żądanie proka-1 stosunku zawieszono gó W funk- lowsluego, również handlującego 
ratora jak i obrońcy. I cjach jako członka organizacji pód= walutami iż Matc-wski jest kon«

Historia Ireny Gawdzlk.Matow. ziemnej, a później prosił ją, aby fidentem gestapo — Wojtasik sprze 
skiej jest bardzo' sensacyjną. Spra- pomogła mu nawiązać kontakt z or dawał mu nadal ulotki, 
wa przedstawia się w sposób nastę. ganizacją, ponieważ w swoim cza. Pewnego dnia Wojtasik, będą0 i TEATR KOLEJARZA ZZK. 
PująCy. j sie, u swej ciotki, poznała Zygnrtn podchmielonym, powiedział do Ma»,Sodz. 19 — „Lola z Ludwinowa’

Irena Matowska pochodząca ze ta Kłopotowskiego- o którym ciotka towsklej: „takich foksów będziemy1 
starej rodziny krakowskiej przed mówiła jej, że jest „swój” czto.. wieszać ’. Oskarżona powtórzył# to GROTĘ 
wojną była żoną urzędnika aądo= wiek, patriota 1 działacz. Klopa- mężowi, a ten zagroził Wojtasikowi Michały’. 
wego, Gawdzika, » którym jednak towski przybył na jej wezwanie do zemstą. W dodatku fryzjer Golon, i festiw al sztuki — DNI 
rozeszła się, uzyskując separację. Jej mieszkania, ale tu został aro. ka, pracujący w gestapo, ostrzegł | KRAKOWA ~~
Po rozejściu się z mężem, Maiow- sztowany, a  następnie wysłany do Wojtasika przed grożącym mu a d  w g bm u godz 18 od-
ska pracowała w Stalowej Woli w obozu koncentracyjnego w Oświę. resztowanlem. W istocie pewnego ■ będzie s.ę na dziedzińcu Wawelskim
Zakładach Południowych. W paź-; cimiu. dnia aresztowano Wojtasika, a w wielki występ chóru i baletu ra-
dzierniku w roku 1939 aresztowano W roku 1942 Matowska posiane więzieniu pokazano mu plik ulotek, dzieckiego im. prof. Piatnickiego
tam wielu wyższych urzędników, a ( wiia — według swych zeznań — przy czyni gestapowcy oznajmili, że zlozohegu z 100 osób,
razem z nimi również GawdzikowąJ połączyć się legalnym węzłem z Ma Matowski przynosi! do gestapo każ W programie pieśni i tańce ludo-

CO .  ODZIE * KIEDY
TEATK MIEJSKI IM. SŁOWAC- 

K iuu .i -  godz, 18 — „Owcze 
źródło' Lope de Vegi. —- Godz.
21.15 — „Balel Tacjanńf Wy­
sockiej".

MIE..3K1 STARY TEATR -  du­
ża sala — godz. 19 — „ArclĄtoteg 
Lenolr" Salacrou.

MAŁA SALA — godz. 19.18 — 
„Cement” Wirskiego.

TEATR POWSZECHNY TUR -  
godz. 19.19 — „Zabusia” Zapolśldej.

TEATR „OPERETKA” -  godz.
19.15 — _„Bajadera” Kalmana.

- godz. 17 -

„Karty pracy” w ZUS 
podstawa współzawodnictwa
KRAKÓW (kom) — Pomimo da­

jących się słyszeć głosów o niemoż 
liwości wprowadzenia norm współ­
zawodnictwa wśród pracowników 
umysłowych. Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych Oddział w Krakowie, 
który już w roku ubiegłym podjął 
tego rodzaju akcję na®odcinku świad 
czeń rentowych — może poszczycić 
się znacznymi osiągnięciami w tej 
dziedzinie, Obecny Walny Plan re­
alizacji współzawodnictwa we 
wszystkich dziedzinach pracy ZUS, 
uchwalony zostanie przez zebranie 
Kół Partii Robotnictych ZUS Okr. 
Kraków powinien zainteresować 
również wszystkie instytucje pu­
bliczne tego typu.

Emeryci ZUS obradttia
KRAKÓW (kom) — Odbyło się ta 

Walne Zebranie członków Zrzeszę, 
nia Emerytów Funduszu Ubezp. 
Sp. łącznie z delegatami Oddziałów 
Zrzeszenia Województwa Kraków, 
skiego i Kieleckiego, przy udziale 
około siedmiuset osób.

Po przyjęciu sprawozdania za 
rok ubiegły, udzielono absoluto. 
rium ustępującemu Zarządowi, po 
czym uchwalono cały szereg rezo- 
lucyj do władz centralnych zmie. 
rzających do poprawy bytu renci. 
stów ZUS, którzy w porównaniu z 
innymi kategoriami emerytów są 
upośledzeni.

Do Zarządu na dwuletnią kaden. 
cj wybrano: prezes — R. Prusz. 
kowski, członkowie: K. Ziembiński, 
R, Chwalibogowski, K. Radwański, 
J. Tomaszewski, T. Loranc, J. Py» 
tlik, K Starostka, H. Oskarbskl, J. 
Brylińska, F. Jaśko, K. Boczarski, 
M. Teleśnicki, zastępcy: B, Drozd, 
J, Kaflikiewicz, W. Juchowski, J. 
Dużyk E. Wiatrowicz. Komisja re= 
wizyjna: K. Kostka, M. Pieczkow- 
słffl, L. Sulikowski, M. Królikowska.

. udziałem wybitnych solistów. 
Szczegóły w pogrąmach.

Przedsprzedaż biletów: T-wo 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, oraz 
w Księgarni Spóldz. „Czyielnik", 
Rynek Gl. 34... .

Uwaga: W razie,.deszczu, konoert 
odbędzie się w sali kinoteatru 
„Świt” o godz. 20, z zamianą bile­
tów za dopłatą przy kasie kino­
teatru, czynnej od godz. 17.

5 bm. o godz. 20 odbędzie się w 
sali Polskiej YMCA, ul. Krowoder­
ska 8 koncert Krak. Ork. P. R. pod 
dyr. J. Getta transmitowany na 
wszystkie rozgłośnie polskie. Jako 
soliści udział wezmą W. Frogni, 
E. Kossowski, W: Kotarba.

Dochód przeznaczony na budowę 
Wspólnego Domu PPR i PPS.

Państwowa Szkołą Umuzykalniają 
ca w Krakowie w . famach „DNI 
KRAKOWA" urządza w sali P. W. 

Na. początku sprawy zeznaje o . ; SZ. ;M., .>3l,. BasztówS-8, we wtorek, 
skarżona, która stwierdza, że pod- i 8 bm.. ; godz 19 XIV AUDYCJĘ 
czas ucieczki Niemców z Polski po«i UMUZYKALNIAJĄCĄ,, pośjyieponą 
jechała z mężem do Wiednia, gdzie; twórczości Fr. Chopina. Udział Worą
“ ■ » » «  »»•«■«»>»- j .  W

, ką, a  gdy Wiedeń zdobyły wojska . . . . . .  • •
ska H.. restauracja, Krakowska W. • radzieckie, oboje Matowsey stanęli | NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
Łaptaś St., sklep masarski, Jagieł-: przed doraźnym radzieckim sądem i

Po pewnym czasie Gawdzikową towskim, który 
wypuszczono z więzienia w Tamo- ty. Panieważ mimo różnych prób, 

wysiedlając ją z Woli Stało-1 rozwodu oboje nie mogli uzyskać, 
wej, przy czym gestapo zapropono- przeto Gawdzikowa wraz z Matów.

jej posadę w Zakładzie Mo= skim postanowili zapisać się na VI). 
ścickim Po pewnym czasie w Mo> I rzeczywiście w sądzie niemieckim 
ścicach nastąpiły również areszto- przeprowadzili 'oboje rozwody ' za- 
wania, a  Gawdzikowa przejechała warli ślub.
do Krakowa, otrzymując posadę z! Matowska wraz z mężem przy- 
polecenia gestapowca, dr Fischera, chodziła często do zakładu fryzjer.

dą otrzymaną przez mego ulotkę. 
Wkrótce aresztowano Jaworską i 
wszystkich pracowników zakładu, z 
których część wypuszczono, a resz« 
tę  wywieziono do Oświęcimia.

Sąd Okrigswy w Krakowie ska­
zał Irenę Gawdzik.Matowską za na 
kłanianie męża do wydania Wojtasi 
ka w ręce Gestapo na 10 lat wii

pozbawieniem praw przez lat
3 lat 5 przynależnośćZieleniewskiego. Tutaj poznała skiego „Jeanette" której właściciel 10 

szefa zakupów, Leszka Matowskie. ka, Jaworska, była jej koleżanką do VD.
wkrótce wyprowadziła się od z klasztoru na Śląsku. W zakładzie Sąd Okręgowy w orzeczeniu 

swojej ciotki, zamieszkując razem tym pracował również fryzjer, Wa- swoim zwolrii Matowską od zarzu- 
Matowskim. | claw Wojtasik, który sprzedawał tu, iż wydała Kłopotowskiego, wy.

' rażająe przypuszczenie, iż wydał 
go Matowski.

Ponownej rozprawie przewodni, 
czy sędzia Kądziela, oskarża proku. 
rator Czuczkiwicą, broni męc. Bo- 
rowiec.

Grad kar spad! na kupców
KRAKÓW (s) — Na ostatnim 

siedzeniu Społeczna Komisja K: 
troił Cen zawnioskowala o ukaranie 

Komisji Specjalnej 
kupcęw, którzy pobierają nadmierne 
ceny lub nie przestrzegają przepi­
sów.

Ukarani zostali następujący kup­
cy: 200-000 zł.: Fraczek J., hurt mię 
sa; 100.000 zł.: Azdasz Chorowicz, 
sklep papierniczy, Grbdzka 36 za po 
siadanie taśmy do maszyny pocho­
dzenia czeskiego: 50.000 zl.: Gzyl Zo 
fia, sklep mleczarski, Plac Szczepan

ski 7 za pobieranie nadmiernyi 
cen, Kozłowski Z., piekarnia. Stolar 
ska< 6 lZa pohioranjf nadmiernych 
cen za .pieczywo;’̂ 35.U00 zł.: ErJ- 
inan W l.:' sklep spożywczy. Dietla 
37. za sprzedaż , pasztetu be 
Jiika,. Kopczj-.ński i Wl.-:- sklep 
ski. Grodzka 26: 30.000 zl-: Drozdi

lońska 6.
Ponadto ukarano grzywnami

do 15 tys. zł. — 12 kupców.

35 -ie c ie  Aeroklubu krakowskiego
coś niezwykłego. Dziś jeszcze 
wprawdzie otacza go pewna mgieł­
ka bohaterstwa, ale owo miano stra 
ceńca lub bohatera minęło już, prze 
szło do historii.

Równo 20 lat temu w styczniu 
.928 założono w Krakowie Aero­
klub. Była to organizacja z początku 
tylko akademicka, gdyż większość 
ludzi, ba, nawet prawie wszyscy u- 
ważali, że pilot musi być co najmniej 
inżynierem i by posiąść sztukę lata 

trzeba wielu lat pracy gruntow­
nej wiedzy. Lotnictwo rozrastało się 
tymczasem w błySKawlcznym tem­
pie i w  pięć lat potem latanie stało 

ę dostępne teoretycznie .dla każde-

Krakowski Aeroklub ma za sobą 
piękną kartę wyników sportowych 

okres międzywojenny. Wojna jak 
wszędzie tak i tu wyrządziła niepo­
wetowane straty. Przede wszystkim 
duża część pilotów pełniąc swą służ 

' obronie sprawiedliwości, nie 
powróciła więcej do bazy. Jedyna 
pamiątka jaka została krakowskim 
pilotom po swoich kolegach towspa 
niały zbiór nagród przechowany 
szczęśliwie przez czas okupacji.

Dziś Aeroklub stoi już mocno na 
nogach, dysponując na razie cztero 
na samolotami, których liczba wzro 
inie prawdopodobnie w najbliższym 
czasie do 6. 120 członków w tym 
42 pilotów motorowych to poważna 
cyfra. Piloci motorowi latają stale 

Balicach. Gorzej Jest na razie z pi 
otami szybowcowymi, którzy wsku­
tek przejęcia wszystkich szkół lotni 
czych przez „Służbę Polsce" nie bar 
dzo mają gdzie trenować. Sprawa ta 
jednak zostanie już niedługo załat- 
■iona gdyż Liga Lotnicza otworzy 
:ybowiska.
Dziś krakowski Aeroklub nie gro­

madzi już żadnej elity. Latać może

3 jakąkolwiek filozofię, s

wojskowym. j 6.00 sygnał cząsu, .„Kiedy, r
Matowski prawdopodobnie zostali wslają zorze": 7.00 Sygnał czasu i

rozstrzelany, natomiast Matowską I dziennik poranny; 12.04 Dziennik po 
zwolniono i łudniowy; 12.15 „Z mikrofonem po

_ . . ,  . . . . . kraju”; 13.00 Audycja rozrywkowa;
Oskarżona przedstawia siebie ja . i !4.oo Konm-t solistów. Wykonawcy: 

ko istotę nieszczęśliwą,- która. m= Alina'.'Bu.cchowską— ' sopran. Zyg- 
gdy nie była konfidentką gestapo, munt lednicki — skrzycc; -14.30

...................Koncert życzeń; 14,45 Skrzynka
radiowe: 15.00 Wiadomości Polski 
Południowej: 15.30 „Tajemniczy po­
darunek” — słuchowisko, iłla. dzieei; 
16.45 „Przy sobocie po robocie"; 
18.15 Recital fortepianowy: 20.00 
Koncert symfoniczny '« wyk. Pra­
skiej Filharmonii pod dyr. Rafaela 
Kubelika, solista Rudolf Firkuszny 
(fortepian); 22.00 „Wieczór Mictoewi 
czowski”; 22.30 Koncert Krakow­
skiej Ork. P. R.; 23.25 Muzyka ta­
necznia; 24,00 Hymn i koniec au- 
dycyj.

a zapisała $ię na .VD jedynie 
uzyskania legalnego ślubu z 
towskim, bowiem, jak wyraziła się 
wołała zmienić narodowość Jak re.

lo się po prostu pięknym dostępnym I ljgię. 
dla każdego sportem. i jako pierwszy i czołowy świadek

Lotnictwo maszeruje ciągle w ielki' zeznawał mgr Zygmunt Kłopotów- 
mi krokami naprzód w tym marszu ski, obecny dyrektor Biura Prezy. 
nic małą rolę odegrali ludzie którzy, dialnego Rady Ministrów, a pod= 
wyszli z aeroklubów. Dlatego musi-1 czas okupacji szef ekspozytury orga 
my dbać o kadry nowych pilotów nlzaoji PPS na województwo kra* 
sportowców. | kowskie, kieleckie i śląskie...

•  s 9  c m ą Przed meczem  Kraków -  Poznań
Uliczny wyścig motocyklowy
KRAKÓW (kom) — W najbliższą 

sobotę, 5 bm. o godzinie 17 odbędzh 
bieżącym sezonie „Uliczny 

wyścig motocyklowy z okazji Dni 
Krakowa”. Trasa wyścigu biegnie 
Alejami Mickiewicza i Krasińskiego. 
Organizują tę imprezę Sekcje Moto 
cyklistów KS „Gwardia" i RKS 
.Związkowiec”.

Okręg krakowski, w swoim ri 
woju organizacyjnym rozgrywa 
bieżącym sezonie „Mistrzostwa Okrę 

Najbliższy wyścig zaliczony 
jest jako eliminacja do tych mi­
strzostw '

Trzy impiezy lekkoatletyczne 
na Starinn e

6 bm. odbędą się w Krakowie za
KRAKÓW (kom.) W dniach 5
6. bm. odbędą się w Krakowie za­

wody lekkoatletyczne, obu, rnujące 
równocześnie 3 imprezy. Będą k>: 
zawody o mistrzostwo Okręgu w 
klasie ,.B" pań o mistrzostwo w 
klasie ,,C" panów i pierwsze po 
wojnie zawed. o mistrzostwo Pi­
niorów, tj. wodników do 18 lat.

KRAKÓW (cj) — We wtorek 8 
czerwca na stadionie Wisły zosta­
nie rozegrane spotkanie z cyklu roz 
grywek o puchar Józefa Kałuży mię 
dzy reprezentacjami Krakowa i Po­
znania.

Jak wiadomo, w zeszłym roku Kra 
ków goszcząc w Poznaniu został po­
konany 1:0. Teraz Kraków chyba 
zrewanżuje się za zeszłoroczną poraź 
kę, gdyż reprezentacja krakowska 
znajduje się obecnie w dobrej for­
mie, czego nie można powiedzieć o 
poznaniakach.

Kapitan związkowy Krakowskiego 
OZPN mgr T. Zastawniak zestawi' 
już reprezentacyjną jedynastkę prze 

Poznaniowi. Kraków wystąpi w 
następującym składzie: bramka Ja­
kubik (GafbarnŁa), obrona Gędłek 
(Cracovia) i Barwiński (Tarnovia), 
pomoc Górecki (Garbarnia), Parpan 
(Cracovia) i Jabłoński Marian (Cra- 
covia), atak Bobu la (Cracotria), 
Gracz (Wisła), Kohut (Wisła), Różan 
kowski Stanisław (Cracovia) i Waw- 
rzusiak (Zwierzyniecki). Jako rezer 
wowych wyznaczono: Bębenka (Dąb 
ski). Mostka (Dąbski) i Nowaka (Gar
barnia).

o puchar Kałuży
Pocieszającym jest objaw wyzna­

czenia przez kapitana związkowego 
nowych i młodych zawodników dc 
reprezentacji.

Poznaniacy w Krakowie zagrają 
w następującym składzie: Krystko- 
wiak (Warta), Dusik (Warta), Weiss 
(Warta), Kazimierczak (Warta), Tar 
ka (ZZK),Groński (Warta), Chmielew 
ski (Ostrovia), Białas (ZZK) C.zapczyk 
(Warta). Gendera (Warta) i Polka 
(ZZK).

B tytuł mistrza Tarnowa
TARNÓW (kom) — Zawody moto 

cyklowe „O tytuł mistrza Tamo­
wa” na trasie 2750 m po pięć i dzie­
sięć okrążeń, które projektowane 
były na dzień .6 bm. ze względów 
technicznych zostały przeniesione 

następną niedzielę tj. 13 bm.
Inicjatorzy tego wyścigu SM OM 
TUR Tarnów, czysty dochód z tej 
imprezy przeznaczyli na elektryfiłca 
Cję powiatu tarnowskiego.

Wyścig powyższy wzbudza dwie 
zainteresowanie wśród motocykl, 

iów, którzy już roznoćzeli trening
przygotowania'maszyn.'



M ecz bokserski Morawy -  Śląsk 
przełożony na niedzielę

TABELA KLASY PAŃSTWOWEJ 
gier pkt s

K A T O W I C E .  — SENSACY.I 
NY MECZ BOKSERSKI MORAWY 
— SLĄSK W RAMACH KTOREGO 
ODBĘDZIE SIĘ WALKA NAJLEl 
SZEGO PIĘŚCIARZA ŚWIATA W 
KATEGORII MUSZEJ MAJDLO- 
CHA Z MISTRZEM POLSKI KA­
SPERCZYKIEM ZOSTAŁ PRZEŁO 
ŻONY Z SOPOTY NA NIEDZIELĘ. i

ORGANIZATORZY SPOTKANIA 1

ZMUSZENI BYLI DO PRZEŁOŻE­
NIA TEJ ATRAKCYJNEJ IMPRE­
ZY NA SKUTEK ZAJĘCIA OBY­
DWU HAL POWYSTAWOWEJ I 
TARGOWEJ W SOBOTĘ.

TAK WIĘC WSZYSTKICH ZWO 
LENNIKÓW PIĘŚCIARSTWA NA 
ŚLĄSKU OCZEKUJEMY W NIE- 

I DZIELĘ W HALI POWYSTAWO 
1 WEJ O GODZ. 11.30.

1. Ruch
2. Bolonia B.

4. Cracoyia
5. Wisła
6. Polonia W.
7. AKS
8. Rymer
9. Garbarnia 

10. ŁKS
Tarnoyia

12. ZZK
13. Warta

: 14:2 35:10 
' 13:5 19:18

12:6 19:13 
11:5 19:13 
9:9 24:16 
9:9 20:18 
8:8 14:15 
8:10 22:21 
8:10 11:14 
7:11 20:24

T a r n o ó  - Cracoyia 1:1 (1:0)
TARNÓW. — Cracoyia osiągnęła 

tu szczęśliwy remis w meczu, w 
którym stroną przeważającą stałe 
byli tarnowianie. Ich nieudolność 
strzałowa przyczyniła się do sukcesu 
krakowian. Tarnoyia wystąpiła z od 
wieszonymi Kokoszką i Pirychem.

Prowadzenie dla Tamovii zdobył 
v/ 29 min. Pirych z zmieszania pod­
bramkowego. Wyrównał dopiero po

przerwie w 70 min. Rożankowski po mi- 
nięciu Barwińskiego. Do końca gry ' 
obaj przeciwnicy mieli jeszcze sze­
reg okazji na zmianę wyniku, niewy 
korzystanych przez nieudolność na­
pastników.

Legia - Polonia Warszawa 1:0 (0:0)

ZZK -  W arta  2:0 (1:0)
POZNAŃ — Rozegrane w Pozna­

niu spotkanie o mistrzostwo ekstra 
klasy między miejscowymi rywala­
mi Wartę i ZZK, zakończyło się zwy 
cięstwem ZZK w stosunku 2:0 (1:0).

Do spotkania tego Warta wystąpi 
ta bez Kaźmierczaka, Weissa, Smól- 
skiego i Gendery. O ile defensywa 
grała bardzo dobrze, to atak Warty 
nie umiał przeprowadzić żadnej 
skoordynowanej akcji i grzeszy! wiel 
ką indolencja strzałowa. Na wyróż-

KLIMECKI W BARWACH 
KS „ZAPŁON” (JELENIA GÓRA)

WROCŁAW.. — Reprezentacyjny 
bokser Polski Klimecki (Warta), któ 
ry  mieszka stale w Jeleniej Górze, 
Otrzymał zwolnienie od macierzy­
stego klubu i zgodę na przejście do 
KŚ „Zapłon”.

nienie z drużyny ,,zielonych" zasłu­
gują: Krystkowiak w bramce, Du- 
sik w obronie oraz Czapczyk i Skrzy 
piński w  pomocy. Zwłaszcza Czap­
czyk po raz pierwszy wystawiony 
na środkowego pomocnika, okazał 
się doskonałym sztoperem.
■ Z drużyny poznańskich kolejarzy, 
która znajduje się w  doskonałej kon 
dycji fizycznej wyróżnili się; To-, 
miak w  bramce, Tarka w  pomocy 
oraz Anioła w napadzie.

Gra stała na dobrym poziomie i 
przeprowadzona została w szybkim 
tempie.

Bramki dla zwycięskiego zespołu 
uzyskali: w  44 min. Polka oraz w  57 
min. Anioła.

Widzów ponad 7.000 osób. Zawody 
prowadził zbyt drobiazgowy sędzia 

I Bukowski z Bytomia".

CLTK Ostrawa - Porań K-ce
KATOWICE. — W dniu dzisiej-

«ym na kortach Pogoni przy ul. 
Kościuszki odbędzie się międzynaro 
dowy mecz tenisowy pomiędzy 
CLTK z Ostrawy, a katowicką Po­
gonią. W programie przewiduje się 
rozegranie 12 gier.

Goście wystąpią w następującym 
składzie: dr. ElbcI, dr. Nesvatel, Se- 
dłik, Bworaczck, Sobotkoya, Spruzi- 
kova Helbichowa i junior Kleszczek; 
zaś Pogoń reprezentować będą: 
Kończak, Bratek, Chytrowski, Nic- 
strój, Jędrzejowska, Kamińska i ju 
nior Litis.

Początek meczu w dniu dzisiej-
:ym o godz. 15 — Zaś w niedzielę 
godz. 9 i 15.

WARSZAWA — Rozegrane wobec 
około 15 tysięcy widzów na Stadio- 

Wojska Polskiego „derby” pił­
karskie Stolicy między ,,Legią” i Po 
lonią” zakończyły zasłużonym zwy­
cięstwem „Legii” w stosunku 1:0
):0).
Zwycięską bramkę strzelił Górski 

Sędzia — Bergtal.
Drużyna ,,Legii” przez pełna 90 mi 

nut gry miała zdecydowaną prze­
wagę nad przeciwnikiem, górując

ą i
szybkością. Na wyróżnienie zasłuży­

li; Skromny w bramce oraz lewą 
strona ataku Cyganik — Górski, 
którzy byli inicjatorami wszystkich' 
groźnych sytuacji pod bramką ‘ ,,Pf» 
łonu". Jako całość dobrze grała po­
moc z pracowitym Waśką na czele.

W „Polonii” doskonale wypadł Bo 
rucz w bramce, który'jedynie uctiro 
nił swoją drużynę od wysokiej po­
rażki. Poza tym dobrze zagrali; Gęr 
watowski i Wiśniewski — jak&. tpze 
ci obrońca.na których spoczywa! ca 
ły ciężar olrony swojej bramki.

ŁKS - Widzew 6:2 (4:1)
ŁÓDŹ — Mecz o mistrzostwo Ligi 

między łódzkimi drużynami ŁKS em 
.Widzewem” wygrał ŁKS 6:2 (4:1) 

Bramki dla zwycięzców zdobyli Ja 
neczek — 3, Baran — 2, Łuć — 1;
dla pokonanych: Fomalczyk — 2.

Derby lokalne wywołały w Łodz) 
dość duże zainteresowanie, gromar 
dząc na stadionie ŁKS-u' ponad 7 
tysięcy widzów. Obie drużyny'zagro 
żonę spadkiem z ,,Ligi” pragnęły za 
wszelką cenę zdobyć dwa punkty.

Wisła - Garbarnia 4:0 (3:0)
KRAKÓW. —  Derby lokalne mię­

dzy Wisłą i  Garbarnią zakończyły 
się wysokim >'w pełni zasłużonym 
zwycięstwem Ijfasly, która zwłaszcza 
dę>,j5rzerwy grała znakomicie. Po 
prż$£tyie wyczerpała się 5 w tym o- 
kresie częściej dochodzi do głosu 
Garbarnia, nie może jednak zmusić 
do kapitulacji dobrego bramkarza 
Jurewicza oraz dobrze grających o- 
brońćów Kubika i Flanka.

Debiut Mamon ia, mimo, że grał 
na nie swojej pozycji (na łączniku,

a nie na skrzydle) potwierdził raz 
jeszcze,: że zawodnik ten jest pełno­
wartościowym nabytkiem dla Wisły. 
Pierwsze trzy bramki były głównie 
jego zasługą. Bardzo dobrze również 
gęał w napadzie Kohut. Obaj skrzy 
diowi: Giergiel i Cisowski zawiedli.

W drużynie Garbarni najlepszym 
był obrońca Rakoczy, któremu dziel 
nie sekundował bramkarz Jakubik 
w napadzie wyróżnić można jedynie 
Nowaka.

Sędzia Fronczyk — słaby.

Porażki zapaśników polskich w Zagrzebiu
BELGRAD. — W ramach dal­

szych spotkań zapaśniczych, rozegra 
nych w Zągrzębiu podczas turnieju 
o mistrzostwo Igrzysk Bałkańsko- 
Środkowo-Europejskich. walczyli 4
Polacy, którzy walki przegrali.

W w. lekkiej: Węgier Ferenc po 
konał na punkty Rumuna Ćzarirowa; 
Stróżek (Polska) przegrał z Cze­
chem Tuhi; Jugosłowianin Jancus 
wygrał z Rumunem Benka

W w. półśredniej: óolaś (Polska) 
uległ na punkty Jugosłowianinowi 
Czużdzfemu; Nahamias (Triest) wy­
grał również na punkty z Bułgarem 
Hristowcm; w pozostałych walkach 
Węgier Silwacsi położył na łopatki 
Zabrańskiego (Czechosłowacja) a

cem (Albania),......................................

W w. średniej: Kisz (Jugosławia) 
odniósł zwycięstwo na punkty nad 
Węgrem Nemethem; Bułgar Pendzer 
położył na łopatki Lesika (Alba­
nia), a Splitek (Czechosłowacją) .'po­
konał Poropata (Triest). ' '  ’ ' ;

W w. półciężkiej: Polak Bajorek 
przegrał z Hamplem (Czechosłowa­
cja), Węgier Tarąny ppłożyl zaś Ru­
muna Ferrai na łopatki.

W w. ciężkiej: Kozerski (Polska) 
przegrał przeź położenie na łópatfci 
z Węgrem Bobisem; Rumun Ko­
kosz również położył na łopatki Ju­
gosłowianina Begasa.

Wbrew przewidywaniom zwyeiRi 
przyszło ŁKS-owi łatwięj^rniż

przewidywano. Po zdobyciu czwar­
tej bramki ŁKS nie wysilał się’4tbyt- 
nio aby podwyższyć wynik, to te ż  
w. drugiej połowie sp o tk a n ia W i­
dzew”  miał więcej z gry, 3 bromki 
padly z winy bramkarza „Widzewa” 
— Racza. ŁKS •wystąpił do tego spot 
kania bez kontuzjowanego Łu&łJ^y 
obronie i  Łącza w ataku. Nałłfti- 
szym graczem na bóisku' był. PSgji? 
obrońca ŁKS-u Włodarczyk, który 
powrócił już do formy, W ataku wy 
różnił' Się pracowity Janeczek; .jlp- 
gendorf po kontuzji grał' ósfróżnjjl!'

Kluby. klasy państwowej, sto’ 
sownie do zarządzenia PZPN, będą 
wystawiać co najmniej 4 chłopców 
o jednakowym ubiorze do podawaj 
nia piłek na zawodach mistrzów’ 
skieb.


